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JOE WRO CI Da ur. 


Przegląd polityczny. 


Z powodu wojny chińsko-iapońskiej za” 
czyneją się jakieś komeraże w Europie, o ile 


o tem sądzić można z ostrych dziennikarskich |] 


ntarczek. Jak wiadomo, mocarstwa nie chcą 
wspólnie pośredniczyć między wojującemi pań- 
stwami, a tylko taka akcya może mieć powo- 
dzenie i nie wytworzy trudności, które łatwo 
powstać mogą, jeżeliby jedno, albo parę mo- 
carstw zechcisło działać na własną rękę. [ntes 
resa cywilizowanego Świata tak się ulożyły na 
azyatyckim wschodzie, że albo do nich nikt 
` Big nis powinien dotykać, albo wszyscy razem | 
i w ścisłem porozumieniu, bo w przeciwnym. 
razie wnet powstaną zawikłania. Dlatego to; 
w Europie wzruszono ramionami aa wiadomość, | 
że prezydent Stanów Zjedniczonych na prośbę 
Chin zgodził się być pośrednikiem pokojowym. 
Zaraz powiedziano, że nic z tego nie będzie, 
oo się też sprawdziło, bo jak x telegrama 
w ozwartkowym numerze wiadomo, Japonia 
, stanowczo odrzuciła wszelkie pośrednictwo. 
Inaczej być nie mogło, skoro brak jedności 
między mocarstwami daje Japonii zupełną swo- 
bodę atoyi. A ten brak jedności wynika z ró- 
śnicy interesów. I tak, Rosya niezawodnie nie 
dopuści do nadmiernego wzrostu potęgi japoń- 
skiej, ale osłabienie Chin jest dla niej bardzo 
pożyteczne, boć to przecie jej sąsiad, z którym 
ona ma mnóstwo spraw granicznych wzdłuż 
osłej Syberyi i w Azyi Środkowej, maóstwo 
niezałatwionych sporów o terytorya i drogi 
handlowe. Z osłationym sąsiadem ona prędzej 
i z większą dle siebie korzyścią dojdzie do 
ladu, więc dopóki Japonia tylko bije Ohiny, a 
jeszcze nie od nich nie żąda, dopóty Rosya 
nie chce jej przeszkadzać. Odwrotnie Anglia. 
Z Chin ciągnie ona ogromne zyski handlowe, 
a z Japonii — żadnych, bo to państwo już 
się nauczyło europejskich sposobów. Więc dla 
Anglii jest oslabienie Chin tem samem, ozem 
dla kupca zubożenie jego odbiorców. Nadto, 
ponieważ osłabienie Chin będzie miało w na: 
stępstwie wzrost potęgi rosyjskiej w Azyi, 
przeto i to jest strata dla Anglii. Dalej Niemcy 
i Włochy. Dwa te mocarstwa coraz bardziej 
rozwijają swój handel zamorski, łożą na to 
ogromnie dużo, a pomimo tago nie mogą zdo- 
być ohińskiego rynku, bardzo wielkiego i bar- 
dzo korzystnego, boó to państwo liczy 400 
milionów ludności. Jeszcze przed powstaniem 
wielkich Niemieo i wielkich Włoch wpsdły 
Ohiny w handlową arendę Francyi i Anglii. 
Dwa te państwo - wojsemi otworzyły sobie 
chińskie rynki, pozawierały doskonałe dla sie- 
bie traktaty i odtąd same korzystają w bród, 
a innym państwom europejskim pozwalają ku- 
pgować u Ohińczyków tylko leki, „parawany 
i washlarze, Więc oizywiście te handlowo 
upośledzone państwa nio nie mają przeciw roz- 
gromowi Chin, bo potem muszą się wytworzyć 
inne stosunki hańdlewe. Japonia, dobrze to 
rozumiejąc, zaraz na początku wojny oświad- 
czyłe, iż podystuje Chinom obowiązek otwar- 
cia swych poriów i wnętrza kraju dla wolnego 
handlu; za to też otrzymała życzliwość Nie- 
miec i Włoch, a naraziła się na niechęć An- 
glii Lord Rosebery niby jedynie w interesie 
ludzkości, jedynie dlatego, aby się nie lała 
krew mongoleka, zaproponował był miesiąc 
temu, aby wszystkie moocuzstwa wystąpiły w 
roli rozjemców. W gruncie rzeczy nie szło mu 
ani o ludzkość, anı O krew mongolską, lecz 
tylko o całość angielskiego handlu. Francya 
najohętniej poszłaby z Anglią, lecz poniosia 
ofiarę dla osy, która —- jakeśzay rzekli — 
pragnie osłabienia Chin. W imieniu Niemieo 
oświadczył Caprivi, że bądzie jeszcze ozas na 
pośredniczącą utoyę, niech pierwej Japończycy 
rozegrają całą paicyę. To samio SLAGOWISZO ŻA” 
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jely Włochy, Austrya zaś poszła za sojuszni-i podoba. Tego jeduak za mało „Ateńczykom* ' 


DONNA. 


(Epizud z życia nie-sportsmana). 


oO A W 


(Ciąg dalszy). 
III. 

Pojechałem do Lwowa ma dziesięć dni 
przed wyścigami, a równocześnie depeszą ka- 
załem przysłać „Donnę*. Īrener przysłał ją 
z jakimś chłopcem stajeunym, Niemcem, 8 zà- 
razem list, w którym nie radzil puszczać jej 
w nagrodzie dam, bo miała za silnych przeci- 
wników, 8 za to w biega z płotami doradzał 
żokieja, o którym twierdził, że chociaż musi 
nosić pięć fautów więcej, zawsze jest pewniej- 
szyta, bo profes; Ou.sia lepiej pojedzie, niż „Gen- 
tleman Ruder*. Ja tymozaszm po staremu, co 
wieczora grywałem w klubie i przegrawszy 
prawie wszystko, co z sobą przywiczłem, prze- 
grałem jeszcze około pięciu tysięcy zł. na slo- 
wo. Wygrał je baron E. pochodzący, jak mó- 
wią, 3 meofitów. Powiedziałem mu, że do 24 
godzin zupłacę, ale któż potrafi opisać moje 
upokorzenie, kiedy wszyscy owi przyjaciele, 
lichwiarze starozakonni, którzy zawsze dotąd 
napraszali się z pieniądzmi, dziś wręcz odmó- 
wili. Dlaczego ? żaden wyraźnie nie powiedział, 
mówili tylko, że da nio mogą, a jeden coś 
mruknął, że stryj nietylko mi nie zapisze oale- 
go majątku, ale nawet ch:e mi odebrać ten 
majątek, który mi dotychczas dawał w bezpła- 
tną dzierżawę, a to wszystko niby dlatego, ża 
się przekonał, iż jestem niepoprawnym, nalogo- 
wym graczem. 

Włosy mi stazęły na głowie; poleciałem 
do barona mego dłużnika z prośbą o kilko- 
dniową zwłokę, na którą zgodził się z pro- 
tekcyonalnym uśmiechem. 

Ale pieniędzy dostać nie mogłem, gdzie 
kolwiek się zwróciłem, wszędzie okazywało się, 
ke nie mam kredytu woale; dnie upływały, a 
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kami. Tak propozycya Rossbery'ego u; adla. 


Kiedy Oapriviegc zmienił Hohenlohe, rząd 
angielski znów spróbował pobudzić Europę do 
rozjemozej akcyi, ale już nie sam, bo powtórnia 
nie chois? się narażać na niepowodzenie : Z Pe- 
kinu otrzymali ambasadorowie chińscy rczkaz 
jeździć po stolicach z błaganiem o pomoc. 
Skutek był ten sam, bo tylko jeden prazydent 
Starów Zjednoczonych ofiarował swe pośre- 
dniotwo, którego Japonia nie przyjęła, a mogła 
to nozynić, bo wie, że między państwami euro- 
pejskiemi ma silnych przyjaciół. 

Otóż więc wtedy zaczęły się komeraże. 
Prasa angielska wystąviła m wielkiem rozgo- 
ryczsniem przeciw Niemcom, * które jukoby 
przez swój - egoizm gubią  trójptzymierza, 
Głatią zaś je dlstego,. źs ono bəz Włoch za- 
raz sią rozpadnie, a Włochy, mające nie- 
zmiernie długą linię morskich brzegów, muszą 
ogromnie dbać o angielską przyjaźń. >łowem, 
jeśli Anglia z*ches, to trójprzywierza nie bę- 
dzie. „Miechże nad tem zastanowią się Niem- 
oy! — woła 'prasa angielska. — Bo już Wiel- 
ka Bzytania traci ' cierpliwość i ost:zega, 
że trójprzymierze moża bardzo łatwo prysząć!! 

A ma to prasa niemiecka tak odpowiada : 
„Egoizm angielski każdemu stanął kością w 
gardle. Odkąd Niemoy zaczęły zakładać kolo: 
nie i rozwijać zamoraki handel, odtąd na ka- 
śdym kroku szkodzi im Anglia. Trzeba po- 
dziwiać cierpliwość cesarza Wilhelma II, że 
dotąd ani razu nie okazał obarzenia. Ale da: 
lej tak iść nie moża. Jożelir Anglia, prakty- 
kująo swój staly zwyczaj, ohoa, aby ktoś 
wyciągnął dla niej kasztany z chińsko-japoń- 
skiego pieca, to niech się z tam uda do Ro-| 
syi, którą tak kocha stronniotwo gladstchskie 
i któraj tak ufa. Rosya żaraz zażąde, aby jej 
zapłacono otwarciem Dardaaellów. My, Niem- 
Oy, z góry uprzedzamy, że się zgodzimy na 
taką zapłatę, bo nra to ani grzeje, uni ziębi, 
iż flota rosyjska będzie mogła w każdej 
chwili zamknąć Anglikom drogę do Indyi. 
I owszem! Dlaczego nie mamy zrobić tej 
przyjemności Rosyi, która będzie nam wdzię- 
ozna. A jeśli Auglia sądzi, że” przedstawia 
dla nas jakąkolwiek wartość militaraą, to się 
grubo myli. Jej siły lądowe prawie nie istnicją 
— to rzsoz wiadoma; a jej 
dzięki udowodnionym brakom nie do 
ponująco, jak dawniej. Więo prosimy: niech 
Anglia rozbija trójprzymierza!* `“ i 

, Po tej wymianie pogróżek, odby:iej wła- 
śnie teraz, ucichło. Anglia zrozumiała, że 


siły morskie, i 
daro- ' 


wania, jaś dziś nie wyglądają tak strasznie im= | 


i 
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„Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 


Azyi. Właśnie nadeszła wiadomość, że głów- 
nym ich warunkiem jest, iż przystępując do roko- 
wań pokojowych, Chiny z góry złożą deklara- 
oyę, że zgadzają się oddać Japonii część swego 
terytoryam. or p 

„ Jak woałej tej wojnie, tak i w tem ostat- 
ziem żądaniu widać po stronie Japonii doska- 
nałe kopiowanie Niemies podczas wojny fran- 
euskiej. Bsrlin może być dumny z takiego ucz: 
nia, a jeszcze bardziej ze swego systemu, który 
drugi raz tryumfaje. 

Jakiegoż jednak ter; toryum zażąda Japonia ? 
Ponieważ marsz'łek Yamagata bardzo silnie 
zajął Mandżaryę, prowinoyę graniczącą z Sybe- 
ryą, więc była już piii ika, że tę właśnie zie- 
mię Japonia zechue subió zatrzymać, ale wów- 
czas osła presa rosyjska , jakby na dany znak, 
podniosła stąnowczy protest. Zatem o zaborze 
Mandźuryi nie może być mowy. Dziś mówią o 
wyspie Formozie — i ta się wydaje barzo 
prawdopodobnem. Stanowi ona południowe za- 
kończenie arohipelagn dość dużych, małych 'i 
malaczkich wysp, które jakby z lekka wygięty 
sznurek korali leżą na wodzie, tworząc społem 
państwo japońskie. Jeśli tylko takiego teryto- 
ryam żąda Japonia, to rokowania pokojowe pe- 
wno już niebawem cią zaczną. 


n. 


Panamino włoskie powtórnie występuje 
na scenę i to tak, że się zdaje, jakoby wszyst- 
ko, co już było w tej sprawie, a więc śledztwo 
parlamentarne, sąd nad dyrektorami banku 
rzymskiego Taalongem i Luzrattim i ich awol- 
nienie, — było tylko prologiem, ateraz się za- 
cznie sam dramat. Podozas procesu Tanlongi 
były szef gabinetu Giolitti, wez wany jako świa- 
dek, nie potrafił odeprzeć ztobionego mu przez 
jednego zadwokatów zarzutu, że będąc naczel- 
nikiem rządu wycofał ze śledztwa najważniej- 
sze akta, zostawił jeno takie, które nie wystar- 
czają do zasądzenia 'Tanlongi. Od tej chwili 
opinia publiczna domagała się nowego docho- 
dzenia, leog jurydycznej podstawy dla niego 
nie było. Dopiero terag znalazł się list Gholit- 
tiego do byłego dyrektora policyi Felzaniego, 
a z listu tego wynika, że posądzenie było słu- 
szae. Siedzuwo już wdrożono i powołano Gio- 
httiego do zeznań, a on podobno przyznał się 
do konfiskaty ważnych aktów, aby uratować 
wielu wpływowych ludzi od hańby. Nieszczę- 
śliwy to był sposób rątowęnia. A teraz osła 
sprawa zaocznie się znów cd początku. 
EBIEMEŻZNY i o, TAM M R CZLOWIEK E 
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koszta rozbicia trójprzymierza sama zapłaci. szozegółów nowage wiska hu. Ikohonwikia. 
Zamiast sojuszu środkowo-europajskiego, może | Zdaje się jeduak, że opiera on się na systemie 
powstaó sojusz również potrójny , alə trój- j Izb o sekoyach: handlowej, przemysiowej 
cesarski. Rosya chętnie pójłzie do niego, bo:1i robotniowej, z które) każda otrzyma- 
nowy oar ztchoe wasławić swe panowanie zdo- |łaby posła. Obecnie tylko 3 Ieby handlowe 
byciem wolnej drogi przez Bosfor, o co carat | (L wiedeńska 1 2 czeskie) wybierają po 2 pc- 
stara się jaż od wieka i co tworzy rdzeń, stów. Ta więc reforma dałaby się przeprowa- 
całej jego polityki wschodniej, całego sto- | dzi6 prostem przydzieleniem 3 mandatu. Nato- 
sauka do Bałgaryi. Wprawdzie przesądzają | miast np. 3 galicyjskie Izby handlowe wybie- 
Niemoy, mówiąc, że to ich ani grzeje, ani | rają tylko po 1 pośle, tu więc trzebaby aodać 
ziębi, owszem, zgodziłyby się na to z oięż-; drugi mandat dla sokcyl przemysłowej, trzeci 
kiem wesichnieniem, lecz ostatecznie byłyby | dla robotniczej. Bądź co bądź, z konserwaty- 
się zgodziły, aby jeno nie mieó wojny na; wnego siaaowiska wniosek hr. Hohenwarta za- 
dwóch frontach. Wówczas i Austrgi nie po- | słaguje na wazelkie pochwały. Nie wytlucza 
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zostawałoby nic, jak podać rękę do trój- 
cesarskiego związku. Zmiana w ugrupowaciu 
sią mocarstw byłaby ogromna. Oto jest per- 
spestywa, którą prasa uiemiecka pokazała an=- 
gielskiej w odpowiedź na jej groźbę odcią* 
gnięciu Włoch od trójprzymierza. 

Więc, powtarzamy, ucichło. Od tej chwili 
każdy rozumiał, że Japonia ma zupełuą swo- 
bodę podyktować Cninom takie wuranki poko- 
ju, jakie tylko zapregnie. Powstnłu tedy zaraz 
pytanie : jakież podyktujs ? Wiadomo, że Chiny 
już cświaduzysy, że zapłacą koszta wujenae i 
uznają cułzowitą niepodiegłośo Korei, którą Ja- 
pończycy mogą sobie reformować, jak się 1m 


mok a O w 


ja obawirłom się, że lada dzień w klubie fi 


on wcale tych, którzy opłacają mniej niż 5 zł. 
podatku, bu ta Llasa Otrzymalaby innadaty 
w sekoy1 przemysłowej leb handlowych. Osta- 
tecznie watossk wn bardzo się zbliśźa do da- 
wniejszych Pienera i Basrareitherą. Jednakże 
lewica pono jest stanowczo przeciwna nowemu 
wnioskowi hr. Hohenwarta, W takim razie mie 
da on się przeprowadzić. Raforma wyboroza 
z natery rzeczy może przyjśó do skutka tylko 
na podstawie kompromisu trzech giównych kia- 
bów. To też gabinet Zapowne nie zaproponuje 
projekto, o którym wie, że napotkałby na sta- 
umowozy opór lewicy. Jakoż dzisiejszy artykuł 
Fremdenblattu dosć wyrażnie zaznacze, że gabi- 
neu dotąd nie pzzyswolł sobie wniosku hr. Ho- 


rować będzie muje nazwisko ua oząrnej tabli- | koni. Kisdy była mowa o biegu z płotami, 


oy jako takiego, który długu honorowego nie 
zapiacił. 

Bylem najzupełniej na łasce barona, przy- 
chodziło mi na myśl udać się do stryja, paść 
mn do nóg, prosić, eby za mnio zapłacił. 

A gdyby odmówił; — ha! — to kulka 
w łeb. 

A panna Heleną ? 

Już sobie zdałem był sprawę z tego, że 
ją kocham i zdecydowałem się prosić o jej rę- 
kę, ule czyżby wyszłę za człowieka wykluczo- 
nego z kluba z powodu, że nie zapłacił długa 
honorowego ? 

Więc kalka w łeb! 

Od owej katastrify z baronem przestałem 
zupełaie graó, prawdę mówiąc nie m:ałem tak 
bardzo z czem, a zarazem przestałem wierzyć 
w moją „wenę*; ale ta abstynsncya i obawa, że 
lada chwila baron poda moie na czarną tabli- 
og, oddziałały na moje nsposobienie jax najfa- 
tainiej; chodziłem po labie jak zbłąkany pies, 
a wieczorem czasem wypiłem szkiankę w:na, 
aby się oszołomić. 

Na to wszystko przyjechała panna Hole- 
na z ojcem, a przyjazd jej był dla mnie pra- 
wdziwie bolesnym, bo im więcej czułem, że ją 
kocham, tem tradniej mi było oswoić się z my- 
ślą, że ona nigdy nie będzie £oją, a to wsku- 
tek owej nieszozęsqej namiętności do gry. Byłem 
smutny, zły, zgryżliwy; być może, że ona to 
brała na karb zakochania, ale ja ciągle widzią- 
łem przed sobą lufę rewolwera. 

W towarzysuwach, w których spotykali- 
śmy Się, uweżano mnie prawie za konkurenta. 


IV. 

Pomiędzy przybyłymi na wyścigi, był też 
hrabia Alfred RA Ao bogaty, bardzo zaro- 
zumiały, grający bardzo ryzykownie i robiący 
szalone zakłady, Siedzieliśmy kiedyś w klubie 
przy kolacyi i winie szampańskiem ; toczyła 


w którym „Donna“ byłą zapisaną, rozmalta 
horoskopy stawiał hrabia Alfred, ale o mojej 
klączy nie wspomniał ani siowa. Jakkolwiek 
nie miałem zupełnie namiętności do koni ani 
do wyścigów, milozenie to Jego podrażniło moją 
mılosó w:asną i rznoiłem zapytanie : 

— A „Donna“? 

— O! przepraszam szanowiego właściciela, 
ale ona nie ma najmniejsze) sząnsy, trsymam 
przeciw niej piętaąście na jeden, — odrzekł 
hrabia. 

,, Krew mi do głowy uderzyła i choviaż nie 
miałem najmniejszego wyobrazenia, ozy klucz 
moja moše wygrać szy Nie, irytowało mnie, źe 
JĄ ten młodzik tak lekceważy. Wypiłem więc 
daszkiem szklanzę wina i zapytałem: 

— Trzyma pan tysiąc zł.? 

— Służę panu. 

Zmaczyło to, że jeśli „Donsa* wygra, hra- 
bia Alfred ma mi zapiació piętnaście tysięcy zi., 
w przeciwnym zaś razie ja jemu miałbym za- 
p’aoió tysiąc zł. 


Zapisalismy zrobiony zakład każdy w swoim 
pugilaresie, poczem ja wytrzeźwiałem odrazu; 
mrugnąłem na Stasia, który siedział przy tym 


samym stole i wyprowadziłem go do oscbnego 
poxoju aa walną naradę. 

— Słyszałeś com zrobił? — zapytałem. 

— Słyszałem. Wielkie głupstwo. 

— (óż radzisz dalej ? 

— Ha! już kiedy rię tak stąło, trzeba się 
starać wszelkie możliwe sząnse wyzyskać, a 
przedewszystkiem muszę Ci powiedzieć, że jutro 
jeśli nie rano na galopie, to z pewnością do 
poludnia cały świat wyścigowy wiedzieó bę- 
dzie, że na twoją „Donną* jest zakład o pięt- 
naście tysięcy złr. Ty Się na tem nie znasz i 
oczywiście nie masz wyobrążania, co za indy- 
widua są po większej Części nąsi w Austryi 
trenery i żokieje. Dziś jest tyle stajen wyście 
gowych i myśliwskich ,w Auglii i we Franoyi 


AMA err aara 


gx- ; sig dyskasya o szansach wygraniu rozmaitych 


24 Listopada. 


TER © e 7 OAC Tee A MW R e A LD Z. a OAE RN ELORE 
p = uw s 


Zachód. e s4, 


henwarta. Aby dlatego zagrażało przesilenie, 
jak napomyka dziś N, fr. Presse, nie sądzę. 
Przedtem jeszcze nastręczają się różne inne 
alternatywy. Mianowicie hr. Hohenwart jest 
zbyt wytrawnym mężsm stanu, aby się upie- 
rał przy swym projekcie, gdyby tenża groził 
rozbiciem koalioyi. 


„Kampania cukrowa. 


Usny cukru spadają ciągle. W chwili o- 
statniej płaci się za cuhier surowy w Aussig 
12 zł, 75 ot. Przed rokiem płacono tam za 
160 kilogramów 17 zł. Cena spadła więc 
w tym czasie o 4 zł. 25 ot. czyli dokładnie o 
25 pro. Arwr 
i Warto zastanowić Bię nad powodami 
tej zniżki, nad jej konsekwencyami i nad 
tem, czy jest ous uprawnioną i jak dłago 
potrwać moża — zwłaszcza że w Galicyi oo- 
raz większe ckazuje się zajęcie dla cukru. 

Głównym powcdem zuiżki cen jest na 
razie hyperprodakoya. Zawsze wprawdzie w 
ostatnim kwartale i0cznym zapasy . mnożą 
się w fabrykach i prodacenui, nie mając 
miejsca dla nich, sprzedawać muszą po ce- 
uach zniżonych, w roku jeduak bieżącym 
fabrykanoi słusznie obawiają się, że aż po 
koniec lutego mie możaa będzie w obso kon= 
kurencyi zagranicznej wielkich ilości cukru 
rzucić na targ i zawczasu tak obniżyli oenę 
surowca, iż dziś już sprzedają go se stratą 
dotkliwą. Strata ta jest tem większą, że na za- 
sądzie umów zawartych z rolnizami dostarczą- 
jącymi buraków, płacą fabrykanci ceny bardzo 
wysokie za produkt rolniczy. 

- Obliczają, pe na centnarze metrycznym 
dziś już tracą prodacenci austryaccy od 80 ot. 
do 1 zł. 30 ot. Dalszygspadak cen jest więo po 
prosta niemożliwym, bo i przy tych warankach 
wiele zapewne fabryk nie będzie mogło się u- 
trzymać. '" 

W kaiupanii ubiegłej produkoya cukru 
w monarchii -dosięgła cytry 8'3 milionów cotn. 
metrycznych. W kampanii 
produkcyę na 10 milionów otu. metr. Gdyby 
cena cakiu utrzymała się na swoim poziomie 
niskim, to strata fabrykantów wynosiłaby 8 do 
13 milionów zł. 

+. Prodakoyi nie możaa ograniczyć, bo fa: 
bryki związane są umowami z posiadaczami 
dóbr i przerabiać muszą dostawiane buraki. 
Zresztą od auatro-węgierskich oukrowników 
cena na targu światowym nia zależy. Woko- 
dzi tn -w rachubę : zomkurenoya zAZTALiCY, 
całej Europy, a i oukru kolonialnego, którego 
wyrób dwukrotnie przewyksza produkoyę eu- 
xopejską. : 

Austro-Węgrzech samych zapasy do- 
tychczas wcale nie wzrosły w sposób usprą- 
wiedliwiający zniżki podobne. 

: -Kampania zaczyna się jak wiadomo z po- 
czątkiem sierpnia, 

. Otóż wynosiły 


Sierpień Październik 

1894 1893 
centnarów metr. surowego cukru 
Zapasy z kampanii a. 
poprzedniej 1,081.828 790,747 ; 
Prodakoya nowa 2,620.282 2,599.135 
razem 3,702.110 3,889.882 
Wywieziono 835,239 1,048.092 
Zostało w kraja 2,866.871  2,341.790 
Konsumcya wewnętrzua 729.305 534.318 
Zostało na zapas 2,137.567 1,807.472 


Już s kampanii ubiegłej pozostały tedy 
zapasy o 291.081 oetn. metr. większe, niż w r. 
1893. Konsnmoya wswnętrzna wzrosła też 
znacznie i pokryła niemal (ayfrą 194.887 otn. 
metr.) ubytek wywozu (212.803 cetn. metr.). 
Produkoya nowa wzrosła tylko o 21.147 cetn. 
metr. — gdyby nie zapasy objęte z kampanii 
poprzedniej, targ miałby nie o 330,094 centn. 


że człowiek zdolay i w obushodzenia się z koń- 
mi wyówiozony, a przytem pilny i sumienny, 
zawsze tam ohleb znajdzie; a ci, którzy rię do- 
stają do Austryi, Niemiec i Rosyi, to zniewo- 
lona wyjątkami hołota, wyrzutki społeczeństwa. 
Skoro gruchnie wieść, że na twoją klacz jest 
tak gruby zakład, jeden, drugi i dziesiąty będą 
się zakładali przeciw niej i podpłacą żokieja, 
aby umyślnie przegrał, ohoóby ona wygrać mo- 
gia. Oczywiście niech mnie Bóg broni, abym 
hcabiego Alfreda o podobne machinacye posg- 
dzał, to narwany chłopak, ale gentleman. Tre- 
nery i żokieje zakładają się między sobą za, 
albo przeciw koniom, które są „en Vne“, a po» 
tem umieją urządzić sobie bieg jaki im dogo- 
dny, jak im wypada z zakiadów, a nas okpie 
WaJĄ. 

„— Cóż mam robić? — spytałem, wprawdzie 
zupełnie juź wytrzeźwiony, ale przygnębiony 
pesymistycznemi wywodami Stasią. 

— Mojem zdaniem — odraekł mi — prze- 
dewszystkiem trzeba klacz oddać pod opiekę 
człowieka, któremu można zaafaó. Niemiec, tea 
chłopak stajenny, który z nią przyszedł, moče 
się daó przekupić pierwszemu lepszemu Angli- 
kowi, który zakrądnie się do stajni, klacz struje, 
okulawi, albo zada jej jaki narkotyk, wskatek 
którego nie będzie mogła biegać. Jest tuta) 
z końmi hrabiego K. trener Thomson, Anglik, 
ale wyjątkowo nozoiwy, znam go od lat wielu, 
bo na koniach z tej stajni jeźdźę ; sądzę, że on 
się podejmie opieki nad twoją blaczą i albo ją 
weżmie do swojej stajni, albo teź klucz od jej 
boxa będzie nosił przy sobie, tak, że się bez 
jego wiedzy nikt do niej nie dostanie. Bądź 
jutro rano podczas galopu na torze wyścigo. 
wym, a zdaje mi się, śe ci zrobię ten interes 
z Thomsonem. 

— O godzinie ? 

— Między czwartą a szóstą , 
że i twoja klacz wyjdzie wtedy ną robotę. 

„Prawdą mówiąc, nis mielen wyobraź enia, 
osy i kiedy klacz moja wychodzi, i najękę ro- 
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Półroczna 


Cena prenam. 
Miesięczna złr. 1910 Z 
Kwartalna n 3— | Roczna „ 18 
Za zmia... adresu opłaca się 20 ct. 

Preńnmeratę należy przesyłać przekazami. 
Do przesyłanej w kopertach pienię.nych należy 
dodawać 5 ct, 


ZENY OGŁOSZEŃ 


„, Zwyczajne ogłoszenia na tzwartej 
śtronicy : 
Wiersz patitowy albo Jego miejsce 10 ct. 
W „Drabnych ogłoszeniach'* za ka 
slowo drukiem petitowym po . 
zaś tłustym gnrmondem po , à s 
Korrespondencya prywatne za każda 
słowo drukiem petitowym 
Nadesłane ną trzec 
Ogłoszenia, wiersz 
Reklsmy 
Nekrolegia . 
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SOSEDE E a] 
metrycznych cukru więcsj do zbycia, ale 
tylko o 21,147 centparów zwiększozej pro- 
dukcyi i o 17,866 osatuarów metrycznych 
więcej z ubytku rzeczywistego konsumoyi 
(zagranicznej w zestawieniu z wewnątrzną) 
razem więc tylko 39,013 centnarów metrycz- 
nych uukra. 

- W kampanii jaż ubiegłej potrzeba przeto 
rzukać powodu wielkiego- dzisiejszego obniże- 
nia się cen. Już też w miesiącu ozerwou 1893 
rozpoczęła się zniżka cen z powodu hyperpro- 
dukoyi. Nie mogła ona tak. rażno postępować, 
jak w ostatnim czasie, gdyż wobec zastanowie” 
aia produkcyi w niektóżych miejsoowościach, 
pocieszano się uby:kiem oukrn kolonialnego. 
Zwodnioze te nadzieje dotrwały aż do po- 
czątku bieżącej kampanii. Jeszoze w lutym 
roku bieżącego spodziewano się nieurodzaju 
buraków. Cho$ oszacowano wtedy produkcyę 
Earopejską cukra na 38.950.000 centnarów za 


„| kampanię 1893/94 t. j. o 4670.000 oaatnarów 


ej niż w kampanii 1892/93 a 
w koloniach na 76.900.000 centnarów metry- 
cznych więcej, niż w kampanii 1892/3 jednak 
cena mimo tego olbrzymiego wzrostu fabry- 
kacyi cukra, dochodzącego do jednej siódmej 
cyfry ogólnej Sa nie spadła odpowie- 
dnio. Pierwszy kwartał 1894 zapowiadał aurą 
swą niepomyślną :wielki ubytek plonu bara- 
ków — a kiedy się następnie te przewidywa- 
nia nie spelnily, liczono, śe wprawdzie co do 
ilości zbiór buraków dorówna pank oy- 
from lat przeciętnych, ale co do jakości z da- 
wniejszemi zbiorami nie będzie się mógł mie- 
rzyć. I te obliczenia zawiodły. Reskoya W oce- 
nach musiała się tedy objawić zara po rozpo- 
ozęciu nowej kampanii, kiedy zapasy stare 
ciążyć zaczęły na targu a o zmniejszeniu pro- 
dukoyi w najbliższej przyszłości mowy być 
nie mogło. Szacnią produkcyę bieżącej kampanii 
w Europie na 46756 milionów tonn (po 10 osn- 
tnarów metrycznych) a więc o 7.800.000 cen- 
tnarów więcej, niź w roku ubiegłym. i 
W dwóoh ue ra dukcya po 
wzrosła ‘zatem o 12'/, miliona centna w 
porówaaniua z produkoyą z r. 1892/93 (84:28 
milionów centnarów metrycznych) wzrost ten 
wynosi niemal 40%! Oukru „kolonialnego w 
bieżącej kampanii nie będzie się wosla więcej 
wyrabiało, niż w roku poprzednim, & nawet 
obliczają produkoyę cyfrą o 700.000 otn. mniej- 
szą. Gdyby nie zapasy s poprzednich lat, gdy- 
by nie zawiedzione obliczenia słąbszych zbio- 
rów buraków, nie mielibyśmy tedy przesilenia 
La targa onkrowym. — ym 
Cukrownicy anustryaccy bojąc sią jednak 
nieurodzaja buraków a spodziewając się zara” 
zem wskutek tego przewidywanego fałszywie 
nienrodzaja ogromnego podwyższenia cen i 
braku towaru skupowali produkt rolniczy u 
właścicieli dóbr z góry za ceny dość wysokie. 
Płaoono za 100 kilogramów 1 zł. 20 at. 
il zł. 40 et. a nawet 1 sł. 50 ot. Ze sta kilo- 
gramów buraków otrzymuje się 12 kilogramów 
oukra. Sto kilogramów surowego oukru ko- 
sztuje tedy w samych burakach 8%, X 120 zł. 
(w najlepszym razie !) a więc 10 zł. W Aussig 
płacą za 100 kilogramów 12 zł. 75 ot. Pozo- 
staje więc fabrykantom na koszta produkoyi, 
f:ąchiu, dowozu z fabryki do stacyi i t. d. w 
najlepszym razie 2 zł. 75 ote ` `` | 
Szód takich stosunków niepodobna pra- 
oować. Obiegały też pogłoski, że niektóre fa- 
bryki nie będą mogły zobowiązań dotrzymać 
a nawet mówiono o tem, że kilka banków 
wiedeńskich będących wierzycielami fabrykan- 
tów czeskich wielkie poniesie straty. Na razie 
te pogłoski są fałszywe. Ale mogą one kakdej 
chwili w smutną samienió się prawdą. Je 
fabryki słabiej ufandowane zginą w walce 
o zbyt towaru, to reszcie, która się utrzyma, 
oczywiście stonowisko zostanie tem ułatwionem. 
Rozprzężenie dziś na targu całym jest tem 
większe, że kartelu cukrowego nie odnowiono, 


metrycznych więc 


botę; spuszcząłerm się na mego Niemca, a zu- 
psłnie mi się nie uśmiechała perspektywa wsta- 
wania o czwartej zraną. 

Ale piętnaście tysięcy złr. przeciw tysią: 
oowi, w tem fatalnem położenin w którem by- 
łem... „Paris vaut bien une messe“, powiedział 
8. p. Henryk IV. Powiedziałem więc Stasiowi, 
że będę nazejutra rano międsy czwartą a szó 
stą na torze, a on wziąwszy do serca bardzo 
szozerze moją sprawę, podniósł jeszcze kwestyę 
jeźdźca. tp > 

— Mówiłeś mi, że ci trener polecił do biegu 
z płotami Wintona, który me tu przyjść z ją- 
kiemió niemieckiemi końmi i na nich jeździć. 
Niezły żokiej, ale ja bym mu nie wierzył; oi 
Anglicy znają Się między sobą, jak łyse konie 
na jarmarku. Którykolwiek trener szepnie mu, 
że mu de jakiś procent od swoich zakładów, a 
on ci z najzimniejszą krwią przegra bieg na 
umyślnie, ehoóby mógł wygrać. Mojem zdaniem, 
trzeba na twoją klącz wsadzić „Gentlemana*, 
może nie pojedzie tak dobrze jak żokiej, ale 
będzie miał pięć fantów wagi mniej, a oo naj- 
ważniejsza : pojedzie nozoiwie. 


Staś jeździł na wyścigach jako „Głentle- 
man Rider“, więc go spytałem : 

— Tybyś pojechał ? 

— Pojadę, jak zechcesz — odparł — ale nie 
bawiąc się w fałszywą skromność zdaje mi się, 
że możasz dostąć lepszego odemaie jeżiźoa. 
Prawdzio, o ile wiem, do tego biegu nie jast 
angażowany ; wagę ma z pswnością, jeździ jak 
źokiej z profesyi, a wyoiśnie konia jak oytry: 
nę. Znasz go? 

— Znam trochę. 

— Więc go proś jutro zaraz, aby na twojej 
„Donnis“ w biegu z płotami pojechał. Jeśli on 
oi odmówi, to ja pojadę. Dobranoc. Już późno, 
a pamiętaj kazać się budzić o ozwartej. * 


- (Cigg dalszy nastąpi). 
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a każdy fabrykant na własną roke starea się ; drzew zasadronych przy drogach 


dobne do panik giełdowych; kupcy wytrawni | 
tracą wszelką skalę obliczeń i zdaje im się, że 
oukier może jeszcze spadać dalej i spadać : 
w nieskończoność. W tym nastroju każdy, kto | kupa popiołu. W obso ogaia gminy s4 1 
moża rątuja się z domu płonącego. ne zupełnie, żadnych przyrządów do gaszenia, 

Nie ma jednak najmniejszego powodu do | żadnego zmyeła zorganizowania się 
takich obaw przesadnych. Nikt nie będzie ku- 


do drugiej powiązane płotami, 


ogniem. 
pował buraków na sszon następny po cenach Gdy nie ma u chłopa rczamu, 
dzisiejszych. Co najmniej liczy% wypada na | ustawy, rygor", któreby go zmuszsły do 
zniżkę cen buraków o jakie 25°, wiele też ou- 


myślsnia o sobi», pilaowsły wymaganego po- 
ktowni zredukuje swoją produkcyę, kilka — jak 
się już powiedziało — zawiesi zapewnie zupeł= 
nie robotą. Z przypadkami takimi, jąk nieuro- 
dza buraków, oczywiście liczyć się nie można, 
ale ;tęż spodziewać się nie wypada bardzo po- 
myś Inyoh zbiorów, bo rolnicy nie będą mogli 
wohec cen spadających produktu tyle pola po- 
święcać na jego uprawę, cc w latach ostatnich 
a i dla tego, bo prawdupodobaem jest, że po 
kilku zbiorach bogatych nastąpi jeden mniej 
pomyślny. 

„  Waźniejszym jeszcze jest wzrost konsura- 
oyi, która tańszy towar szybciej i więca, Spo- 
żywa. Wzrost ten zonsumoji przyczyni się do | ja płomianie, nie w stanie wyprowedció 
up:zą nięcia zaparów. oa, wynieść rzeczy swoich z pożaru. 

Wreszcie cukier kolonialny staje się wo- | ciągle zdarzają się nieszczęście, płoną całe sze- 
bec cen dzisiejszych niezdolnym do koakuxen- eg domostw. 
oyi, trzoina cukrowe jest za drogą jako pro: Tyle przecież namnożyło rię ludzi 
duzt surowy fabryk zamorskich i przesilenie ślących, tyle praw i paragrafów wydano, 
targu na ten oukier jeszcze większy wywrze | wsi pozostuja wszystko po dawnemu, jak przed 
wpływ na obaiżanie prodnkcyi. Ze wszystkie: wiekami. , 
go wynika, że w drugiej połowie SE, ra h 

ampanii ceny zapewnie znacznie wię podwyż: 1 
szą. Zapasy się wyczerpii, kontrakty o buraki Sodales mariani. 
ną dogodniejszych tylżo zawierane warunkach | Starawieś 22 listopada. 
przyczynią się do zmniejszenia uprawy tego W Stąrejwsi, niewielkiej wiosca oto3 zonej 

koroną gór ziemi sanockiej, odbyła się tymi, 
dniami uroczystość drobna na pozór, ale nie 


produktu, fabrykanci mniej zasobni usuną "ię 

z pola walki, a wreszo.e i martel zapewnie Zo- 

stanie odnowionym. O pracy przy cenach dzi- | małą wlewająca rociechę w Serca Nasze. Bn, 

siejszych marzyć nikt nia może. Zə mn AE 2 nie zmieni ona od razu owych 

pracować jest bowiem niepodobieństwem. prąlów falszywych, nurtujących wsród ludno= 
(Wiedeński Przegląd finansowy). |ści, to przeciaź oio w małej liczbie osób 
MOA 4 zamknięta, stała się tą kroplą ohłodzącą wśród 

Listy ze WSI. rozstroju, protastem mówiącym, że 
Z pod Robatyna 18 listcpada. 


„Moc nasza z Boga, 
Dziwa0 mi doprawdy, że w obectak bry- 


W nim żywot i droga“, 
a nis w wolnomyślnych marzeniach i jest świa: 
tycznych stosunków wiajszich, złego przeszłe- 
go i obecnego roku w gospodarstwie, zagroże- 


dectwem, że Kościół wedle słów uczonego nie- 
nia otwarcia granicy dla bydła z Ramunii, i 


mieskiego, to słuńca niebieskie, tem 
świecące, im bardziej gaśnie ziemskie. 

zgoła smutnego stanu rolaków, dziwao mi | zima cię zbliża i mok ziemię OoTaZ 
powtarzam, jak mało głosów poduosi się zc 
skargą, nie tą skargą codzienne, we własnym 
kółka znajom,oh, als tą, która za pomocą dzien: 
ników rozshodzi się daleko, budzi szerszy in= 
teres i stanowi niejako miarę położenia i utra* 
pień naszych. Zaledwie parę artykułów, jakaś 
jedna lab dwie wzmianki w tem lab owem p: 
smie i to wszystko... ogól milosy, giy wypa- 
daloby korzystać z otwartych szpalt dzienni- 
ków 1 odzywać się, oizywaa bez końca o tem, 
oo dotkliwe, co z duiem każdym groźniejsze. 
Bo dzisiejsza doba przyniosła nam pracującym 
na roli, urcgykrytyczną ohwilę, postawiła w obec 
niechybnej xzuiny, 8 ila pozbawiła chleba? Sst- 
ki dzierżawców zupełnie zbankrautowało, wielu 
właścicieli ziemskich ledwie z wysiłkiem trzy- 
ma się jeszcze ale czy długo potrafi? Czy- 
taliśmy w gazatach o podniesieniu produkoyi 
z morga, 0 zapiowadzaniu zmian w gospodar- 
stwie iazicb, żeby więcej mieć douhodu. — 
Oprócz trudności pójścia za taką radą z wie:.u 
przyczyo, zaszła w rachubie tej myłza ważna. 
pcnieważ nie wzięto ne uwagą wpływów atmo- 
sferycznyon, które od dwóch lat niszczą naj- 
zapobiegliwsze starania i szkód cakiob, jak naj: 
przykład inwazya myszy, która w jeseni te-! 
gorocznej zalała nasze pola. Koniczyna dożzeząt* 
nia zjedzona, a ziemia podziuiawiona naksziałt 
rzeazOta. W gospodarstwach pasza podstawą 
dubrej uprawy — tymozczam mamy miłą per- 
spektywę zupełaego braku koniczyny. Oz:mi- 
ny mniej uer, isiy, jedaakże i Ga mioh znać 
zniszczenie przez myszy; daliza szkoda zależy 
od zimy, Gzy myszy wyginą, czy pod śniegiem 
będą jeszcze piądrować? Źboże 1 źe wydaje, 
i mał» za nie płacą i kapoa trudno dostać. 
Jeśli mi kto dowiedzia mstematycznia jako 
6 złr. 26 Lt. jest cong za pszenicę pokrywają” 
cą wszelai nażład gospodarski i koszta pro- 
dokoyi, przyzaam Siuszn"śó owym nieznawcom 
wiejskich suosaaków wysokującym od biurza 
swego — że skarżymy się nie:łasznie i ża my 
gospodarze „zawsze znajdujeimy ha 00 NACZE- 
Kad“? Zyta zes rasio i wydatek jeszcze goiszy, 
bo podczas kwitzienia laly daszczo. Baikaru- 
dza wcale się nie urodziła, groch równie, OW- 
sy i jęczmiona słabo. Przepowiadają nawet 
gorszy przednoweś, niż bywały dotąd, bo chto- 
pi nie mają ani prosa, aul hreczhi, A kartzfli 
mało. — Podatzi tak zą wygórowane, że dal- 
sze podniesienie ich jest nieinożebne bo już 
teraz tylo z największym wysiłkieia opłacać 
jesteśmy w stanie te nejrozmaitsze ciężary, któ- 
re wciąż jE8zCZA ros0ĝ. 

Powiadają nam: „militaryzm tego wyma- 
gal, żs kraje się zcujnowały airządy z nimi.” 
W przysziości mamy zapowiedź zmonopoliżo- 
wania wszystaiego, dziś zaczynają od gorzelń, 
jak to ozynią z dziećmi, gdy im ząby sę wy- 
rywa codzien po GTOCUU uĄBLĄS Za U wIĄZGNE 
nitkę, aby niezanadio krzyczały z bola. Z cza: 
sera przyswyczaimy sią do operaryi aż nadto 
dotkiiwoj .. 

Tym:zaserz nietylko dla rządu potzzebu- 
jemy pieniędzy 1 dovoda : Maogo do czynie- 
nia i uporządkowania pozostaje w kraju wia- 
snym. Na wsi mieszkając patrzy się DA alsje- 
dno z bliska, co bardzo brzydko wygląda i 
rzuca Się W Oczy, 4 gwaiiem cowaga ulepsze- 
nia, zmiany, ogwilizacyi. Wszystkie zapisy do- 
bros”jane i hamamtacne zsozyasją 1 kończą 
się ua myśli o miascie, SiZG O WAL nie pastiy- 
ta, śe i ta są ladzie i siosuuki, któryzaby 
groszem zaradzić możaa, niejedno podnieść, nle- 
jednemu inny zedaó kieruaek. Gmiay na Ru- 
si są bisdne, ari kas wiagaych nia mają, sil 
fanduszów, jaz n. p. miewają W Sanocziem. 
Na śadne ulepszenie, ani wygodę pieniędzy nis 
posiadają tutaj włościanie. Bieda, pisk, gdy 
Łrzyjdzie podatek zapłuoić, szkils 1 Asiędza | 
zadość uozydióć — wyrawdsla zarabiać nia la- 
biş, ała w istosie bardzo malo czem aig zadź- 
waliniają — jedzą źle — baty noszą od para- 
dy lub gdy z:mno ich do tego zmaśt, b;dła 
pawie że nia trzymają. Sól jedyną okraSą 
u niob. 

A propos soli: żydzi zńów zagarnęli han- 
del salą i mamy teraz sól tak brudną, szzara- 
dną, z jakiemiś węglami i uzerwonem CzŁEMŚ 
w środku, że aá obczydzanie bierze. Zapewne 
handlacze kupu ją W najgerszym gatanku. 
Czyby Wydalał krajowy nie mógi w to wej- 
rzeó 1 me raczył zapobiedz © 

Oprócz tego żywioia żydowskiego, który 
wsajstko psuje, uszazżać Się trzeba 1 na inne í 
dotkiiwosor: zły atan dróg, DiepOSZAKOWADIO | pańskiego, 


miejsoa przez pożary, 
chłopu nie pozwalają stawiać chałupy tam, 
gdzie pierwsza spłonęłs. Tymowasem wydać 
ustawę, zabraniającą aglomeracyi badynków. 
Czy wiesie, 
sam właściciel teraz podpala, 


Oto także przykład i nauka żydowska. 
A ogień jest klęską ogromną dia 
W oiąsnocie budynków, gdy zewsząd 


ten brak światła dziennego. Dzień 
chwila przynosi nem nowe obawy, 
wśród avktrya sosyalistycznych pytamy się, 00) 
bęuzie: to światło niebieskie wskazuje nam 
ratucek w Kościele. | 

Mówię o dorocenem zebraniu kongregacyi 
maryańskiej, którą tutejsza szlachta zawiązała 
pod duczowaym kierunkiem O Michała An- 
drzejczska, T. J., rektora kolegium starowiej- 
skiego, podniósiszy jej myśl w czasie rekolekcyi 
roku 1892, sby przywrócić tradycyę przodków 
i tem skutecznia] wśród włuści swoich praco- 
wsó. Stosownie do ustaw, zjechali się sodalisi 
mimo zimna i dróg niezbyt w tej porze pong- 
tnych, by sią plonom swej pracy przypatrzyć. 

W sobotę rano już zjechał się senat. Pan 
Aagust Gorsyski, prezes kongregacyi, MAr:Za- 
kek krośnieńszi, czlonek izby panów i posał 
na Ssjm krajowy, który mimo rozlicznych prao 
znajdzie zkwsre czas, gdzie chodzi o cześć 
Matki Bożej, p. Feliks Gziewosz, marszątck SA- 
nocki, p. Stanislaw Jędrzejo wloz, ; 
azowċki, pp. Jan Trzecieszi, poseł do SŚajma, 
Deklan Słonessi, Staaisiaw Stąrowiejaki x Ustto- 
bay, Stanisław Liaszczyński, byli między pierw- 
szymmi. Widziano też p. Wiadysława Kraińskie- 
go, który od zająć parlamentarnych oder wal 
się i na jadeń dzień z Wiedaia do Siacejwsi 
przyjechał. Gwarno się zrobiło na cichyca ko- 
rysarzach klatztoraych, rojno w ubogich cel- 
kach zakoanych. Kiedy zaś po połudziu zebra” 
no się na sesyę, by rozdzielić między siebie 
pracę nad numoralnieniem i oświeceniem ludu 
oraz szsrzeniem tej aaaki, która jest iskrą bg- 
Żą w pisr.i narodu; pokazało się, żs to dzieło 
padło wa rolę dobrą, że sodalicya się zwiększa, 
a wpływ jej rosnie w okolicy. Jakoż powodza” 
niom zachęceni kongregaaiści, na soy tej 
nchwelili saowu autidotum przeciw złym pi- 
semkom, szerzącym sią w okolicy, 8 autdotura 
tem ma byó biblioteka ludowa, zazupywane 
z fanduszów kongregacyjnych. Umieszczona ma 
być w Stwrójwai, % kongreganiśsi rozszerzać 
będą dziełka w Lisj zaajdujące się pomiędzy 
indem dób: swoich. f 

Wieczorem dnia tego witali „sodales 
Marieni* arcypasterza rytu ormiańskiego J. E. 
aroybiszupe lzaaka Issakowioza. Zabrani u 
wejżcia, oczekiwal. przyDydla J. E, który 
mimo wieku godaszłego i sil praos zwątlo- 
nych mie odmówił pzosbie, by raczył poduieść 
urcczystość. Około godziny 8-mej wieszorem 
nadjechał piękną czwórką jabłozaków pani Da- 
niewiczowaj, a odprowadzony w proces3yi „do 
świątyni, zaraz sobrang ladeosó pasterskiem 
słowem powitał. Miło było patrzeć na tea za- 
pał apostolski katolickiego biskupa, na ten 
szacanex starszych narudn dla posiannika bo- 
togo, a nudawszystzo na Ozę jedność w ko- 
boele, który z różnych narodów i obrzędów 
się składając, stanowi jedno, jakby szata Je- 
zusa nie czyta, lecz tkana. Wszelaxo, jeśli 
wiedy juk serce ży wiśj uderzyć musialo, je- 
żali słowa, któremi sędziwy biskup na Wwstą* 
pie do świątyżć zobranych powitzł, niepodo- 
baa by mie utkwiły w pamiębi, cóż wy” 
rzeo O daiu nasiępuym, dniu Św. Stanisława 
Kostki. 

Dzień to odpusta w klasztorze, ale od- 
kąd „sodaies Meriam“ są w okeliey, odpu- 
sta polskiego, przypominającego SWIEGNO Oza- 
sy Rzeczypospolitej, kiedy karmazyn i_Sza- 
raczek połeoł si} W tym OZŁSiE Brau 
uisbianowi, ohiopek świętemu paniczówi, A 
wszjscy rodakowi chwalą opromienionemu. 

Kościół ziełsasą przybrany, zasłany dy- 
wanami, ten trou, a RA LIM WzuosząCy prosby 
biagalue za lud, uasiępóa apostoł 5w, mówiły 
ci, że nie iak źle u nA8, „Jaz indziej, „gdzie 
anarchie zniewaśu świątynie; ten lad cisaący 
się to zorfesyonałów, taš, że przeszło 2000 
syowiedzi l1Gz0Nu, wskązywaj, że jeszcze zlar- 
no złych nauk W nim nia wybujało, a pi- 
seinka niekatolickie ce!u nie zupelnie dopięty, 
kiedy zaś agojzzaleś na tę szlachtę z wiarą i 
czcią stojącą naprzeciw tronu Bicybiskupiego 
w kontuszach 1  ku'abelach, rzekibyś, źe to 
szlachta z Legendy Krasin imieg0, która „pod. 
niosła tylzo szable w górę, jakby NA os:rząch 
wstrzymać onciała spadające mary 1 zawołała 
resem: „nie oguśoim S Arca t:go*.. > 

O osmaj godzinie W asygsuoacyi młodzieży 
zakonnej miei ucoczysią wotywą SAM &roypa- 
sters. Sziachta wspólnie przystąpiła do sroin 
wzoaWwiała SWOJS przyczeczenia A 


do walki z | stej wyszła uma, 


że często zabezpieczoną chałupę nisława ku Matce Bożej ludowi, niby testzmen- 
niebaozny na | tem, 
szkodę sąsiada, przypartego do jego węgła ? | ryleem głęboro — rzakł — w sercach waszych 


ohiopa. | rez drugi was moża nie ujczę i przypominaj- 
bucha- | cie sobie kiedyś, co wam mówił stary aroybi- 
bydlę: | skup : 
A tu|ła rzymsko-katolickiego i tego, 


my- | któro] w całości podać nie sposób, a streszczać 
a na | nie podobna, bo trudno osądzić, której myśli 


silaiej | Zowa, Ly. 
Jakoż | cia jedności i zgody, 
bardziej | szaounkn płynęty. W. O. Rsktor wzniósł pier- 
ogarnia, a cbok niego mrok ducha, gorszy nad | wszy toast 
każdy ij na A 
a kiedy | p. Gorays%i, 


marszałek rze- | wy 
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— wsi pobu- jjeden z nich, pan Adam Leszczyński do kan- 
ratować. Zapanowało usposobienie bardzo po- | dowana bez tadu z wiecznem niebszpie zeń- | gregacyi 
stwem zniszczenia pożarem, bo to chaty jedna | po e 
obstawione chle- | wiązki ich względem Bogarodzicy. Potem mie- 
wami — iskra tylzo i za parą godsin zostaje | li zgromadzenie wyborcze, r I 
bezsil- | nie prezesem kongregaoyi został jednomyślnie 


przystąpił. Ks. arcybiskup przemówił 
wotywis wskazując kongreganistom obo- 


na którem powtór- 
wybrany p. August Gorayski. Około jedena- 


którą celebrował dziekan 
brzozowski ks. Biały. Biskup modlił się na 


trzebaby | tronie, modliła się też szlachta, Lud kośsiól 


zalegał i rałować się musial aroypasterz, wi- 
dzące tę pobożność, radowali się wszyscy, ale 


rządku i trzebaby pieniędzy do sprawienia si- | zarazem ozuli, że to ozas może ostatni działa: 
kawek, podozas gdy zwolna dążonoby do | nia, jeśli nie chcamy, by jaki Pankrasy ZA- 
przebudowania wsi, korzystając z opróżnienia | wołał nisbawom: „Galiłaee vicisti!“ Jakob mo- 
z przesądów, która |dlili się wszyscy O odwrócenie złego, arcypa- 


sterz zaś, jak rano do szlachiy odezwał Bię, 
tak teraz po wymownych słowach, jekiemi O. 
A. Kadatiewiocz zalecał nabożeństwo św. Sta- 


parę przestróg zostawił: „Zapiszcie sobie 


ta słowa, bom ja stary i wiekiem styrany i juź 


trzymajcie sią przedewszystkiem kościo= 

i oo on wam głosi 
a ohoóby Aniol z nieba zstąpił i mówił wam 
inaczej, nie wierzcie”. I tak w diugiej mowie, 


daóhy pierwszeństwo, przestrzegał lad przad ty- 
mi, co wiodą na drogi, na których „w oddali, 
gdzieś na późnej. życia tali nie zmęrta yosh- 
wstanie, lecz mordy”? rzeź”. Proossya uroczy- 
sta i wspaniały hyma „Ciebie Biće chwalimy“, 
zakończyły sodalisów uroczystość, | 

Lnd oisnął się ão konfesyonałów, aż do 
nieszporów. Kilku za szlachty zaraz odjachało 
do zwięó domowych, reszia gości zasiadła do 
stołu z zakonną prostotą zastawionego, przy 
którym wszelkie braki światowej mody, zaatą- 
piła staropolske: szczerość. Obok ks. aroybi= 
skupa zasiadł raerszałek Gorayski i p. Henryk 
Szeliski w strojach polskich. Był teź starosta 
hr. Dzieduszycki, h*. Krazioši, p. Jędrzejowicz, 
Leszczyński, — w wspaniałym stroju polakim 
p. Dwernicki i iavi potomkowie starej naszej 
zslachty. Byłoi duohowieństwo liosnie zebrane, 
nie brakło iatel'gancyi pobliskiego miasta Brzo- 

a kiedy puhar. krążyć jeż począł, uczu- 
j miłości i wzajomnsgo 
w długich i podniosłych słowach 
aroypastarza. Po nim odezwał się 
dalej poszły inne a kiedy pod 
koniec nozty się miało, powstał ks. arcybiskup, 
za nim i wszyscy i niby potok, fala słów sar- 
desznych aroypasterza pozłynęła. Wzniósł naj- 
przód zdrowie ks. Rektora i Sodalisów a po- 
tera nie siadując, pił zdrowie duchowieństwa, 
mieszczeń twa a wreszcie wniósł toast na po- 
wodzenie słów poety: „z szlachtą polską pol- 
gxi lad“ wszyscy: „niech żyje, polski lud,“ 
powtórzyli, przypominejąc toast Tadauszowego 
wezela. 

Tak zakończyła się uroczystość, rozjechali 
się wszyscy, JE. również udzieliwszy święceń 
mniejszych, nazajatre Starą wieś opuścił. I zno- 
wa w niej oicho, znowu po dawnemu. Z ołtarza 
patrzy na lad pobożny cudowna Boża Rodzi- 
cielka a z daia św. Stanisława została pamięć 
słów arcypasterz:, błogosławieństwo rąk jego, 
zostało to głębokie przexonanie, która wyraził 
kaznodzieja, że jakkolwiek spadła korona z glo- 
królów naszysh świeci jeszcze na głowie 
"Tej, którą Jan Kazimierz Korony polskiej o- 
brał Kró wą. 


cześć 


Rada missa Lwowa. 


Lwów 23 listopada. 

P. prezydent Moohnaczi zagsiwszy 
wozorajsze poviedzenie polecił odozytać pisrio 
wniesione do prezydynm przez mieszkańców 
al, Zamkowej ne Żólkiewskiem. Petenci ci nskar- 
żeją wię, iż w skutek przecięcia szynami kolejo” 
wemi ulio Stromej, Ozzechow:j, Podzamoza i 
innych, pozbawieni są bezpośredniej komunika- 
oji z ul. Zółkiewską i cwłą dzielnicą IIL 
wskutek orego grenta ioh i realności straciy 
na wartości. Wszędzie w całem mieście 
wartość placów pod budowle przydatnych z ka- 
¿dym dniem wzraata, a w tym zakątku, gdzie 
on. mieszkają, w skutek odsięcia ich od miasta, 
wart óó gruntów nie tylko mis podnosi się, 
leos spada. Proszą oai tedy, aby Rada miej- 
ska wzięła ich teraz w obronę i przy okazyi 
położania drugiego toru wy,eduała u kolei 
państwowej wybudowanie mo:tu lab wiadukun, 
któryby im umożliwił bezęośduią komunikacyę 
z ul. Zółkiewską. Dalej upraszają o wybudo- 
wania studni i o zeprowadzenie porządka na 
ulicach Zamkowej i sąsiedniah. Patyo, ę tą po” 
parl p. r. dr. Stroynowski. 

De. Dulęba „odaiósł, iż Rada miejska 
powinna udać się do p. prezydenta Bilińskiego 
i ministeryum handla z prośbą o uwzględnie- 
nia życzeń miasta i wyvudowanie wiaduktów 
kolejowycn. Wniósł także, aby petycyę mie- 
szkańców ul. Zamkowej przekazano komisy1 
kolejowej wybrauej z łona Rady i aby poleco- 
no jaj, by w tej sprawie pelnej Radzie przed- 
stawiła odpowieduie rezolacye. Wniosek ten 
przyjęto. | 
R. Niemozynowski podniósł, iż gdy 
Rada w r. 1891 wyraziła uznanie poecie Ka- 
rclowi Bizozywskiemu ża napisany pizez nie- 
go i ofiarowany miasta dramas p. t. „Oblęże- 
me Lwowa“ postanowiła zarazem, śe draai 
ten ma być przedstawiaay oo roku w paźdsier- 
niku. Teatr na to przedsiawiezie miało według 
owej uchwały zakupić miasto i rozdawać bazpłat- 
nie bilety między młodzież, rzemieślników eta. 
Mówca więc zażyiuje p. prezydenta, dlaczego 
uchwała ta nie zostsia dod wykonaną. P. 
prezydent przyrzekł, iž sprawą tą zbada i La 
najbliżizem posiedzenia da odpowiedź. 

Fu załatwieniu kilka rekarsów w Spim- 
wach budowniczo - policyjnych przystąpiono do 
obrad nad dodnukowemi Postanowieniami W spra- 
wie budowy teatru wə Liwowie. Rada, uchwa- 
liwszy budować teatr na placu Gołuchowszich 
1 objąć go własny zarząd, nie powzięła jeszoze 
postanowienia, jaxą ma przesłać odpowiedź na 
niektóre pytania i żądania, postawione przez 
Wydział krajowy. Owóż refərent p.r, Janow- 
ski wnosi, aby Bada odpowiedziała, że budo- 
wa temiru trwać będzie lat 5 i aby oświąd- 
czyła, iż sapewni Wydziałowi krajowemu od- 
powiedni udział w komitecie badowy. Jaki ten 
udział będzie, Rada to oznaczy później. Nadto 
domagał my Wydaiti krajowy, aby mu Rada 
pian przysziego gmachu przedłożyła do zatwier- 
dzenia. Meforanc wnosi, aby żądania tego nie 
nwzgiędciaó, gdyż wobso uchwały, śe Rada 
chos teatr prowadzić we właimym zarządzie, 
nie jest ono uzasadnionera. R. dr. Małecki 
podniósł, iá play nowego gmachu należałoby 


przedłożyć Wydziałowi krajowemu do wiado- 
mośsi, Również zaznaczył, że Rada miejska 
powinnaby raz jeszcze dokładnie zastanowić 
się nad tem, ozy teatr ma prowadzić we wla- 
snym zarządzie, czy też prowadzenie jego po- 
wierzyć krajowi i czyni wniosek o reasumoyę 
uchwały, powziętej w tej sprawie na poprze- 
dniem posiedzeniu. R. p..Niemozynowski 
przemawiał, jak zwykle, bardzo niefortun= 
nie i popierał wniosek dr. Małeckiego o rea- 
sumocyę, Między innemi podniósł on, iż radni 
miejscy, uchwalając objąć teatr w zarząd miej- 
ski, nia wiedzieli za czem głosują. Słowa te 
wywołały wśród radnych wielkie oburzenie 
R. dr. Maryański przemawiał za reasumcyą 
i dowodził, że miasto o wiele lepiejby wyśzio, 
gdyby prowadzenie teatra oddeło Wydziałowi 
krajowemu; prowadząc taątr we własnym za- 
rządzie, może się narazió ra ogromne Eo3zte. 
Popiera więc reasnmoyę. R. dr. Goldman ze- 
znaczył, iż należy najpierw poddać pod gloso- 
wanie, czy noawała powzięta przez Radę ma 
być reasumowaną, czy nie, a dopiero potem, 
w razie reęsumoyi, można prowadzić w tej 
sprawie merytoryczną dyskusyę. Podniósł tak- 
że, ik wobac tego, że Sejm ma przyznać na 
budową teatru pewną subwenoyę, jes; obowiąz- 
kiem gminy przedłożyć mu pleny, aby Ssjm 
wiedział, jak ten gmach będzie wyglądał, na 
który ou szbwsnoyą uchwali. R, pp. Rawski i 
dr. Dulęba przemawiali przeciw reasumoyi. Gdy 
przyszło do głosowania, wniosek dr. Małeckie- 
go o reasumcyę uchwały upadł, a natomiast 
przyjęto wnioski referanta i poprawkę dr. Ma- 
ieskiego, aby plany uowego teatru przedłożone 
były Wydziałowi krajowemu do wiadomości. 

- W dalszym oiągu uchwalono sprawę mo- 
nopolu wólczanego przekazać komisyi akcyzo- 
wej, a na wniosek referenta r. p. Jonasza 
uchwalono opłatę od psów w r. 1895 pobierać 
w taj samej wyrokoś>i, co w rozu bieżącym tj. 
po 4 zl. od samos a po 2 zł. od samicy. R. p. 
Szpilman żądał, uby opłata od psów, bez 
różnicy płoi, wynosiła 5 zł. rocznie, ale waio' 
sek ten się nie utrzymał, Na tem obrady za 
kończono. 


KRONIKA. 


Lwów 28 listopada, 


P. Alfred Sulima Deyma, dyrektor rucha kolei 
peństw., odyrowadsieszy prezydenta: kolei gkarbo- 
wych do Nowego Zagórza, jako granicy oxtręgn 
lwowskiej dyreżcyi ruchu, wrócił do Lwowa i objąż 
urzędowanie, 

Honorowe obywatelstwo. Rada m, Wieliczki 
uchwaliła jednogłośnie nadać obywatelstwo honorowe 
ks. Adamowi Sapieża, 

Mianowania. Starosta w Żółkwi p. Józef La- 
nikiewicz mianowany radzcą Namiestnictwa i refo- 
rentem spraw administracyjaych i ekonomicznych 
w kraj. Rudzie szkolnej. Mieszkańcy Żóławi, wśród 
których p. Laniziewicz zjedneł sobie gorącą syu- 
putyę i szczerą miłość, postanowili pożegnać go 
wspólną ucztą, Na czele komitetu zajmującego Się 
tą sprawą stanął burmistrz m. Źólkwi p. Eugeniusz 
iozwadowski. — Komisarz pocztowy, p. Roman 
Sabat, mianowany sekretarzem pocztowym. 

Wystawę sziuk plękaych można jaż zwiedzać 
wieczorem przy oświetienu od godz, 5 do 8; zrana 
zaś od 10 do 4 po południu. ! 

Prezentę na gr.kat. probostwo regiae colla- 
tionis w Ostuwach, w powiecie dı latyńszim, nadało 
Namiestaiczwo ks. Teodorowi Lisiewiczowi, gr kat. 
parochowi w Kutach starych. > +» wa 

Konkursa. Rela szkolna okręgowa w Kroinie 
rozpisai» z terminem do 15 g.ndnia b, r. konkurs 
na kilka posad nanozycielskich, — Wydział powis- 
towy w Wadowicach ogłasza z terminem do 16 
grudnia br. koakurs na „osadę lskarza okręgowego 
w Lanckoronie z roczną płacą 500 z!. i dodatkiem 
na koszta podróży w k..orie 250 zl. 

Sluby. W sobotę dma 24 listopada odbędzie 
ałą w uośsięle purafialnym w Dunajowie ślub p. 
Ludwika Caspary'ego, konceptowego praktykanta 
Namiestnictwa, z panną Wiadysławą Tozską, oócką 
Antoniego Tocwkiego, dyrektora lądów Skarbu arcy- 
biskupstwa łasiń:kiego i Teofin z Sługockich. 

Siub pansy &aryi Nierakowskiej z p. Kazi- 
mierzem Lityńakim, komisarzam skarbowym, odbę- 
dzie sią jaro w sobotę dnia 24 b. m. w Btant- 
aławowiw. 

Wiadomości dyecszyalne. Archidyscezya lwow- 
ska obrz. lav., Przcniesieni asięża wizur.: Ankle- 
wicz Jakòb na ekspozytu.ę w Dalejowie (paraf. 
Maryampolskiej); Edward Seńków do Grzymałowa, 
Antoni Pawłowski do Baworowa, Wojciech Sołtys 
do Buczacza. Aplikowasy w charakterze koopera= 
tora przy parańi w Rawie 1uskiej O. Stan. Binek 
zakonu OU. Buformatów. Biakoiekvye dla kapłanów 
w Czsrniowcach o.lbęlą się w rezydeacyi OO. Je- 
znitów od 26 wieczorem do 30 bm. O. saperyor 
Eberhard uprasza, by kapłani, którzy zechcą wziąć 
uuział w tych reko ekcysob, raczyli go wcześnie 
uwiadomió o zamiarze przybycie. Dyecezya kra- 
kowska: Kanoniczią iaatytucyę na probostwo WW. 
Świętych w Krakowie otizymsł ks. dr, Ludwik 
Jargowani, dziekan skawiński, prob. w Pobiedrze. 

Zmiana własności. Dobra Dasanów w po- 
wiecia brzeżańskum obszara 2200 morgów, nabył 
pan Zizisiaw Obertyńszi od p. Władystawa Czay- 
«o wSkiego. 

Delegatem Towarz. kredytowego ziemskiego 
s okręgu Sranislanonskim wybrany p. Józef Pras 
Jabionowski, zastępcą p. Jan Burzyński, 

Swięcenie niedzicli. 4a przekroczenie ustawy 
o Spoczyuka niedzielnym sąd w Pradze gkuzał 
tymi umisiui 85 kupców i rękodzielaików. 

Wiec organistów ma odbyć się w lutym 
roku przyszłego w Krakowie. Na porządku dzien- 
nym mają tovzyć sią obrady: 1) nad podniesieniem 
muzyki koh.ieluej; 2) nad utworzenieta ogóluego 
Stowazyszewia orgametów; 3) nad polepszeniem 
bytu organistów i xh rodzin, 

wieczór SZermierzy rozpoczął wczoraj tego- 
roczny karnawał i przysporzył dobroczynnyśa celom 
zapowue zaaczny fundusz, Bala kasynowa udekoro- 
waną była wayaniale. Do kadrylu stanąło 80 pmr, 
a tańce prowadzili z wecwą i zupalem py. Stami= 
rowski 1 Hołyński. Zabawa przysiągnąła Siq do 
godziny 5-iej, 

Z tetersburga donoszą do N, fr. Presse, iż 
w najoliższym czusie należy oczokiwać dymisji ru- 
syjskiego ministra Komunikacyi Kuiwoszeina. Kri- 
woszem wywołali wielkie mezedowolnienie Cara Z po" 
wodu gnuich zarządzeń, odnoszących sią do przewie- 
ziemia zwiok cara Aleksandra LIL :: Liwadyi do ©e- 
tersburga. Kriwoszein chciał pierwotnie jednym 
monstraalnej wielkości pociągiem kazać przewieńa 
zwłoki <murłego Gare i miodego ohra wraz z calg 
rodziną i orszakiem; myåli tej zaniechał dopiero nu 
przedstawienia inżyaierów, Którzy go przestrzegali 
pizea możliwą w twkim stanie rzeczy kutustrofą, 
Minister zgsdził się wieży na utwurzenio dwóch 
poviągów; rozaład jazdy był jsdnax n.eumiejątny 1 
najmeszczęśliwszy. Oba pociągi jrzegędziy naprzy- 
kład całą noc na dwóch maleńkich niucyach. Zwłuki 
cara grzeniezione były przytem w zwyzłym wago* 
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nie towarowym, pospiesznie tylko ku temu celowi | 
przyozdobionym i przystosowanym: dawały się w nim 
uczuć przeciągi, wilgo$ i zimno. Pop, czuwający 
przy trumnie, zemdlał w drodze i leżsł całe cztery 
godziny, nim mu podano szklankę wody, Wobec te- 
go jeneral Czerewin zawiadomił ministra o niezado- 
dowolnienin cara, Następcą Kriwoszeina będzie 
prawdopodobnie Adadurow, z którym car stykął się 
w komitacis badowy kolei sybirskiej, 

Ruszczenie się chłopów polskich, Z miejsco- 
wości Jakłoss koło Rohatyna nam piszą: W spra- 
wie ruszczenia się chłopów polszich dołączę kilka 
uwag. Najważniejszym powodem rnszczenia się chło- 
pów poleki:b, szzzególnie po wsiach, jest to, że 
chłopak nie mają misjscowego kapłana obrządku 
rz. kat. Spowiada mię, chraci dzieci itd, w obez. gr. 
kat, a do tego, nie mając sposobności mówienia pol- 
skim językiem, zapomina go częstokroć, a na zsapy= 
tanie czy umie mówić po polsku, odpowiada, ke umie 
pacierz polaki, jednak jak sam przyznaje, jest: „ni 
wowk, ni baras“; dzieci zać uczy jaż pacierza ra- 
skiego, tak, iå Jziecko obrz. rz. kat. nosy się do- 
piero modlitwy po!aziej, przyszedłszy do szkoły, Zda- 


i rza Się czasom, że mąż jest Polakiem, a żona Ru- 


nintą, lab przeciwnie, w takim razie najczęściej 
dzieci chrzczą się w obrządku gr. kat. i uszą mo- 
dlitwy gr. kat, w najlepszym zań wypadku synowie 
idą za obrządsiem ojca, córki za obrządkiem matki. 
Ztąd ciągła niezgody, gdyż w polakie święta część 
domowników pracuju, część pióżnuje, w ruskie to 
samo, lab dla zgody świątkuja i rz. kat, i gr. kat. 
święta, a właściwie Żadne, Czy nie lepiejby się za- 
stosować do praw greakich: „Omnes sequantur ri- 
tum mariti* wszyssy idą za obrządkiem ojca, Zre- 
sztą zapobiedz ruszczenia się ohlopów polskich jest 
prawdą powiedziawszy prawie niemożliwe, zwłaszcza 


| po wsiach z więtszością luia obrządku gr. kat, je- 


diek da Bóg, ża rada p. Przysiecziego co do ga- 
kładania bibliotek i zbliżasia ladu polskiego do 
dworu, msie ori przynajmniej część Polaków 
i nie pozwoli, by lud obrządku nasze i 

P m go zaginął po 

Z pod Sambora nam piszą: Jeżeli B:ga na- 
leży się wdzięczność, iż raczył ożywić serca pol- 
skia ào wzięcia w gszazególniejszą opiekę współ- 
braci swoich ua Rusi, aby w przyszłości przestali 
sę wypiera tak swojej narodowośsi, jak i wiary, 
to wdzięczaość ta należy się po Bogu najprzewiele- 
bniejszemu konsystorzowi arcybiskupiemu polskiemn 
we „Lwowie, który budowę kapliczek mszalnych na 
Rusi uznał za pierwszy i główny Środek do utrsy- 
mania Polaków ma Rusi Polakami i łacinników ła: 
oiadikami; powtóre należy się ona dworom wscho: 
dnuiej Galicyi, które nie tylko budowę takich kapli- 
czek popierają ale — co ważniejsza — pragaą, abj 
wszystkie dwory na Rusi były jakby zastępcami 
kapłan» pslskiego dla polskiego weościanina. 

Gorące widać serca polakis musi być u te- 
go p. Żelisiawa Przysiackiego, kiedy myśląc nad 
dobrem swoich współrodaków na Rusi, obmyślił za-_ 
łożenie po dworach Galicyi wsshodniej biblioteczek 
dla użytku porozrzucanych wśród ludności ruskiej 
Polaków, A  szlashetne widać muszą być uczucia 
aasnej Polki pani Maryi Przewilskiej, która chwaląc ` 
zamiary p. Przysieckiego, nie tylko zachę:a dwory 
Galicyi wschodniej do złożania bodaj nie wielkieh 
funduszów na zakupienie biblioteczki, ale co wa 
Źniejsze i pożyteczuiejsze, do ściślejszego połączania 
się dworu s ludem -polskim, iżby się w jak naj- 
zrótszym czasi» wypełniła ta pożądana i oczexiwana 
obietnica : „jeden tylko jeden cud, z polską szlachtą 
polski lud“, I rzeszywiśjie cudem by to  nieocenio- 
nym było dla łacioników polskich na Rusi teraz za- 
mieszkałych, glyby icu dwory pod gzezególniejszą 
wzięty swoją opiekę, Bo któż dziś na Rusi dba 
o Rolaka-lacinnika* Bóg tylko jeden a proboszoz 
dragi. Lacz pruboszaz niestety, dwleko zamieszkały 
zajęty, Sam mało posiada czasu, a nis ma dsiś wi- 
karego. Oby dwór polski zastąpił jego miejsce. 

Trzechsstna rocznica unil brzeskiej. Zbliża 
się roszuica jednego) z najważaiejszych i najpiękniej- 
szych zarazem faktów. w życ n dziejowem dawnej 
Polski: rocznica nuii brzaskiej, Duchowne Stery 
ruskie, najbardziej tu iaieresowans, dały j.ź ini- 
cyatywę do Bzerszego obchodu tej pamiętnej daty 
historycznej, obchód judnakża nie byłby zupałnym 
i ha:monijaie przaprowadzenym, gdyby także społe- 
czaństwo polskie nia wzięlo w nim równie gorliwego 
udziału. Pierwszym Btrzałem, zapowiadającym akoyę 
w tym względzie, był wczorajszy odczyt w Czy- 
tolu katolicwiej, wygłoszony p zaz ka. proboszcza 
Bobrowicza, unito chałmskiego, jednego z najczci- 
godaiejszych przedntawicieli tej unii, której ślady 
ępi z tak nienvłaganą konsekweccyą rosyjska klika 
prawosławia, a której pierwszy zawiąsek będzie 
wkrótce obonodzony ta, gdzia swobodne ashronienie 
znalazło dla siebie wspaniała dzielo Rahozy i Hipa- 
cyusza Pocieja. Najpięzniejszemu okresowi dziejów 
Polski, a mianowicie epoce jagiellońskiej, przypada 
w ndziale zavzczytaa misya jedqąoczenia różnoro- 
dnych;żywiołów pod wspólnemi skrzydłami dla sknte- 
cznej pracy kalturnej. Siła atrakcyjne Polski ówcze- 
anej obejmowała, jak wiademo, Żywioły nietylko 
słowiańskie, jak Rusini, ale nawet zupełnie oam 
obce, jak Litwini lab Niemcy. Unia brzeska byla 
korosą tej jednoczącej działalności Polski jagiel- 


lońakiej. 

Nie zaginęła była na Kusi- pamięć Soboru 
Florenckiego i prawie cały wiek XV widział 
na atolicy kijowskiej władyków wyznających swą 
łączaośó z Kościołem katolickim, W XVI wieku za- 
czyna się smutna odmiana i oerziew ruska etopnio- 
wo poczęła sią staczać do upadku. 

W dobie, którą zamierzamy pokrótce mcha- 
rakteryzowzć, znajdowała się ona w stanie go- 
dnym współczucia. Ziaamionowiły ją zupełny ros- 
klad i poniżenie  Władycy rusay rekratowali 
się przaważuie ze zbankrutowanej szlachty, a sta- 
nowisma ich przestały byó wybiśnsmi i otaczanemi 
szacuakiem. Rząd polski wzbraniał się nawet przy= 
jąć ich do Seaatu, odgradzejąc od siebie wyższe 
auchoaieńscwo prawosławne murem nujrzedzeń. W ta- 
kim stanie rzeczy padł pierwszy posiew unii, Pola- 
cy nie zrozumieli z poozątka jej aoniosłości. 

Zrczamiał ją dopiero Jun Zamojski, człowiek 
wyższy po nad otoczenie swe i po mad WSpóło es- 
nych. Na Rasi światlejsi ludzie, widząu poniżenie 
swej cerkwi, zcpragnęli szczerze jej podź wigaięcia. 
Do takioh należał ka, Konstanty Ostrogski, król bez 
korony, którego majątek obejmający 30 kiika miast, 
1000 blisko wai 600 patafii i dwa biskupstwa pod 
potronatem, przerastał obsaarem niejedno dzisiejsze 
asięstowko niemieckie. Dvsć powiedzieć, że kaszte- 
lan był u niego marszałkiem dwora. W założonej 
przez siebie akademii w Ostroga, grapował Ostrog- 
ski najrozumniejszych ludzi ówczecnych i calą ol- 
brzymią SWĄ foraą skierował do moralnego odrodze- 
nia oarawi. 

Z poszątka idea unii kiełkowała powoli i nies 
śmiało. Żywszą akcyę zainaugurował : opiero Piotr 
Skarga pouróżą swoją na Ruś i dzielem „O jedno- 
Boi Kościoła bożego”, przypisanem ks. Ostregskiemu 
i zbijającem biędy schyżmatychie. Dzieło Skargi wy- 
wołaio formaluy alarm. Zdecydowani przeciwnicy 
unii wykapywali je masami i palili, preyjsoiele no- 
wej idei rozczytywuli sią w niem chciwie, rozsze- 
rzając horyzoacy swych myśli. Do roku zabrakło 
książki „O jedności Kościoła bożego”, & W krótkim 
czasie trzeba bylo nowych wydań. Sam Skargą 


w Wilnie nawrócił wiele rasko-litewskich rodzin, 
osobliwie tych, które zrażene upadkiem cerkwi pra- 
wosławnej, rzuciły się w ramiona kalwinizmu i la- 
teranizmu. Obok Skargi stanęli wkrótce i inni Bzer- 
mierze unii. Do tych należeli : Jezuita Herbsrt So- 
kołowski, Bernard Maciejowski biskup łacki, oraz 
prawosławny biskup łucki Cyryl Terlecki, człowiek 
światły, który pod wpływem Skargi i Maciejow- 
skiego zapłonął chęcią połączenia się z Kościołem 
katolickim. 

Tak stały rzeczy wewnątrz kraja. Tymczasem 
wytworzyły się na zewnątrz kompliracye, które nie- 
świadomie i wbrew swym tendencyom dopomogły 
ostatecznie do zwycięstwa unii. Początek dało im 
przybycie na Ruś patrysrchy Carogrodu Jeremiasza 
Igo. Dygnitarz ten, potrzebnjąc grubych sum na 
zapłacenie szej inwestytnry, wybrał się tu, aby ze- 
brać sobie potrzebne pieniądze. W tym celu jeździł 
nawet do Moskwy, a jakkolwiek podróż jego, oprócz 
rdzenneg swego celu, miała pokost polityczay, nis- 
zupełnie przychylny Polsce, ówczesny rząd rzeczy- 
pospolitej był tak dalene pobłażliwy, Że jej wosle 
nie przeszkadzał. Korzystając z pobytu w ziemiach 
ruskich, zajął się Jeremiasz II także zreorganizowa- 
niem zdemoralizowanej cerkwi ruskiej, Na metropo- 
lii kijowskiej osadzony był wówczas nłynny swego 
czasu ze zgorszenia, jakie roztaczał, Oniayfcr Dzie- 
woczka, człowiek kompletnie lichy, który mimo wy- 
gokiej swej godności duchownej, nie wahał się o- 
twarcie żyć z Żoną Dziewoczka pierwszy padł ofia- 
rą uzanacyi cerkiewnej. Na metropolię kij wską wy- 
niesiony został Michal Rahoza, a exarchą Busi mia- 
nowany Cyryl Terlecki, z atrybucyami, które po- 
zwalały mu nawet górować nad metropolitą. 

Następnie przyazła kolej ne dwa najwybituiej- 
sze bractwa cerkiewne, wa Lwowie i w Wilnie, 
które Jeremiasz poniósł do godności Btauropigii. 
Arcybraciwa takie wyjęte z pod władzy władyków, 
miały ogromne przywileje, posiadały monopol na 
wydawanie ksiąg cerkiawnych, na wynodach miały 
swych przedstawicieli, wpływających na wybór bi- 
skupów, przyczem dla patryarchy  carogrodzkiego 
stanowiły pewnego rodzaju dyrekcyę policyi zagra- 
nicznej, Robiąc ludzi świeckich potentatarii w zakre- 
sia cerkiewnym i nadsjąc im nawt do pawnego 
stopnia kontrolę nad biskupami wnosiły one. roz- 
terki i ciągłą miezgodę do afer rządzących cerkwią. 
Lwowskie, naprzyśład mimo woli wskutek zatargów 
rzuciło w ramione unii ówczesnego biskupa lwow- 
skiego, Gedeona Balabana, który bez przerwy był 
przez patryarchą prześladowany za swoje zatargi 
ue Stauropigią. BRównccześnie poróżcił cią z Jere- 
miaszem i metropolita kijowski, któremu z Caro- 
grodn nadsyłano gońców z żądaniem corax to no- 
wych danin pieniężnych. W tea øposòb niezależnie 
od proprgandy Skargi i Jeznitów wytworzyła się 
wśród samych książąt cerkwi prawosławnej partya 
malkontentów, grawitująca do unii, to też kiedy w 
celu przygotowania synodu prowincyonalnego, zwo- 
lanego przez metropolitę, zjechało się do Belza 
trzech biskupów ruskich: Bałaban, Terlecki i Ko- 
pysteński ułożyli tam podstawowe prelio inarya 
oderwania się od Carogrodn a poddania Papieżowi, 

Idea unii robiła tymczasem dalsze postępy w 
najwyższych sferach ruskich. Przycbylił się do niej 
między innymi, bardzo wybitny człowiek, Hipacyusz 
Pociej, kasztelan brzeski, który widząc powolny 
upadek prawosławia, porznoił je i przeszedł na kal- 
winizn, a równocześnie gorliwie znosił się z kory- 
fenszami tej myśli Konstanty Ostrogski, wojewoda 
kijowski, który przeprowadzenie unii wziął sobie 
niejako za punkt honoru. Ze ten potężny magnat 
nie dopłynął z innymi do portu jedności katolickiej, 
żatować dziś należy ze względu na interesga Kościoła 
unickiego. Czy to Zamojski, obawiając się, aby po- 
pularaość Osteogskiego nie urosła do niepożądanych 
rozmiarów, rozpoczął przeciw niemu zakalisową 
kampanię, czy inne prywatne wpływy odegrały tu 
decydującą rolę, dość, że do Brześcia zwołano już 
aysod bez Konstantego Ostrogkkiego, który Śmier- 
telnie zagniewany, stanął nagle w szeregach wro- 
gów unii i cały olbrzymi wpływ swój rzusił na 
Bzalę przeciwną, co niesłychanie poderwało sprawę 
nnii w samym zawiązku. Przebieg synodu, począ- 
tkowe kroki unii i trndności, jakie zwalczać musiała 
w pie:wszych latach istnienia, odłożył prelegent do 
następnego odczytu, który się odbędzie w czwartek. 

Z Tarnopola nam piszą 22 b. m. Wśród 
niezwykłego udziału obywatelstwa i włościan złc- 
żono dziś w Płotyczy na wieczny spoczynek zwłoki 
5, p. Malwiny z hr, Stąrzeńskich  Korytowakiej. 
Włościanie, dla których zmarłą była szczodrą opie- 
kuuką, przybyli naset z odlsgłych o 2 mile gmin 
i zebrało się jakie 2000. Msze żałobne jaż od 
godziny 6 rano odprawiali kapłani obu obrządków. 
Nad grobem przemówił ks. rektor OO, Jezuitów 
z Tarnopola. Po pogrzebie podejmował syn nie- 
boszczki Juliaa hr. Korytowski przybyłych na po- 
, grzeb gości, z prawdziwie staropolską gościnnością, 

Letarg. Ciekawy wypadek zdarzył się w 
wiosce Głezybowie w Królestwie Polakiem. Jedna 
z nejzamożniejszych  kolonistek tamtejszych, Józefa 
Będziak, zachorowała na silny ból głowy, poł Żyła 
się do łóżka, a w klka dni potem z rana Żyć 
przestała. Oczywiście, zajęto się zaraz pogrzebem : 


sprowadzono trumnę, ustawiono katafalk, na którym | 


zwłoki wśród kwiatów i Światła ułożono. Drugiego 
dnia wieczorem, gdy stroskana rodzina i licznie zg- 
brani zaajomi zaczęli się modlió za nmarłą, zwłoki 
w trumnie poruszyły Bię i negle.. Sędziakowa 
wstała. Obecni struchleli, a gdy trumna przechy- 
lona przez Sędziakową spadła wraz z nią z kata- 
falka — doznali tak panicznego strachu, Że roz- 
pierzchli się na wszystkie Strony. Kilku z prze- 
rażonych wybiło szyby x ramami i wyskoczyło 
przez okna. Tym:zanem Sędziakowa znalazłszy się 
na ziemi, zaczęła krzyczeć w niebogłosy, nikt je- 
dnak z pomocą jej pobiedz się nie ośmielił i — kto 
wie, jakby się to skończyło, gdyby nie przytomność 
miejscowego gajowego, który właśnie podczas alar- 
ma tamtędy przechodził. Wszedł on do izby ża- 
łobnej, a ujrzawszy, Że całnn ns katafalkn zaczął 
się palić od płomieni przewróconych Świec, porwał 
kubeł z wodą i zala] ogiań, poczem wziął się do 
ratowania przyciśniętej trumną Sędziakowej. Ener- 
gia gajowego poskutkowała : kilku wieśniaków 
lubo drsąc ze strachu, weszło do izby i pomogło 
przenieść Sędziakową na łóżko. Okazało się, ża 
była ona w letargu. Wypadek silnie ją przeraził, 
lecz jest nadzieja, że powióci do zdrowia. Zabo- 
bonni sąsiedzi nie chcą wierzyć, iżby chora zbu- 
dziła się drogą naturaloą, lecz przypisują to Ja- 
kimá czarom. Ciekawość jest tak wielzą, że po bil- 
kaneście osób naraz odwiedza rzekomą nieboszazkę, 
prosząs o „opowiedzenie — jak tam na tamtym 
świecie ?P*.... 

Baba jak może, tak opowiada ciekawym swoje 
wrażenia, a widząc jaką anreolę wyższośsi dają jej 
„bliskie stosnuki z tamtym. światem“, pocznie z sza- 
sem dodawać wlasnej... poezyi. Potem zechce może 
porozumiewać się już bez letargu z tamtym świa- 
tem. Potem dowiedzą eię o niej warszawscy Spiry- 
tyści, zjadą do Grzybowa, spiszą w książkę i wy- 
drukują bajania Sędzinkowej, a może nawet z niej 
zrobią „sławne medyum“. Dlaczegożby nie? Dla- 
onego Sądziakowa miałaby być gorszą niż neapoli- 
tańska praczka Eusapia Palladino ? 

Śmierć przez zaczadzenie. Onegdaj w nocy 
trzy pręozki, Maryanna Klug, Józefa Ogrodnik i 


Maryanna Kniaż, zatrudnione w zakładzie dla nie- 
uleczalnych im. Bilińskiego, zapaliły w piecu w swem 
mieszkaniu węglem kamiennym i udały się na spo- 
czynek. Wozoraj rano zakounica, Która chciała je 
obudzić, znalazła wszystkie trzy nie dsjąca znatów 
życia. Po bezskatecznych usiłowaniach przywróce- 
nia ich do życia odstawiono zwłoki do szpitala po- 
wszechu ego. 

Aresztowanie czarownicy. Tradno uwierzyć, 
iż w Rzymie są dotychczas czarownice i źs właśzie 
jedna z nich, Marya Bianchi, z domu Cappozi, ro- 
dem z Velletri, licząca 47 lat, aresztowana tu zo- 
Stała przy ulicy Sforza za gusla, na których wielkie 
zarabiała pieniądze. Wróżyła ona, zostawała w bez- 
pośrednich stosunkach z duchami, które wywoły- 
wała, leczyła chorych różnemi ziołami i napojami, 
nad któremi czarodziejskie wymawiała zaklęcia, 
miała, jsk twierdziła, wspólpracowników: wróżbitów, 
zamieszk łych w katakumbach św. Ssbastysna, po- 
siadała lekarstwa na cierpienia- fizyczne i moralne, 
pożyczała chorym lalkę z ciasta którą obnosió ka- 
zała wokoło ich łóżka, gdy sama wymawiała nie- 
zrozumiała słowa w nieznanym języku. Wtady, jak 
zapewni'ją naoczni świadkowia, odzywały się z róż. 
nych stron głosy niewidzialnych istot, ziemia się 
trzęsła i błyskawice — działo się to zwykle w nocy— 
widać było na dworze. Jednak te nienpoważnione 
leki, czary i dziwy, nietylko, Że się mie podobały 
doktorom, ale wywołały protestacye proboszczy 
rzymskich, powtarzających, że nie było to prost.m 
oszrstwem, niesłychanie intratnam, bo czarownica 
poczynała tŁajeczne ciągnąć zyski z ladsi wyższego 
mawet towarzystwa, tłumnie Bpieszzcych do niej, 
bo czart nie jest obcy temu wszystkiemu, Skatkiem 
tych tak licznych oskarżeń lekarzy i duchoweych, 
Marya Capponi Bianchi arasztowana została z roz- 
krza kwestors, jsko fattiucchiera czyli czarownica. 

Stypendya Wydział krajowy nadał zgodnie 
z wnioskiem komisyi krajowej d'a spraw przemy- 
słowych stypendya haadlowe następującym kandy- 
datom no rok szkoliy 1894/5: 1) stypendyum w 
kwocie 500 zł. p. Tadłenszowi Wyżykowskiemu, 
ukończonemu uczniowi akademii kendlowej w Gracu 
z obowiązkiem udania Się na kuca praktyczny do 
akademii w Antwerpii celem szczególnego zwróce- 
nia uwagi na handel drzewa. 2) stypendya po 
850 zł. a) Bazylemu Uhrynowi uczniowi akademii 
w Wied'ia, b) Kaximi>rzowi Piórkiewiczowi, ucznio- 
wi akademii handlowej w Gracn. 3) stypendyum 
w kwocie 800 zł. Stanisławowi Franciszkowi Bli- 
charskiemu, nozniowi akadsmi handlowej w Gracu. 

Wydział krajowy zatwierdzii na wczorajszej. 
segyi oferty wniesione ne dzierżawę krajowych opłat 
konsumcyjnych w powiatach politycznych Chrzanów 


(i Złoczów, tudzież w okręgach sądowych Lisko, Lu- 


towiska, Pruchnik, Sieniaws i Stanisławów. 

Zə współczesnych stylów. Oto wzór opisu wy- 
jęty z jadnego z współczesnych romansów : 

„Zimrok już zapadł . 

Pod szarym firmamentem niebios rozsnuły się 
tarlatany mgieł jesiennych, gęste woale pyłków mrc- 
żnych, zasłaniejących mgławe gwiazdy ns szafiro- 
wym niebios oceanie... 

Jakieś brunatne wstęgi płyną ku falom w 
przestworzach, jakieś mgławiczne słapy wzbijają się 
ku górze, wicher je szarpie w strzępy, rozbija oskar- 
dem prądu i gna kędyś po za okrainy wszech. 
świata... 

Szumi to obrzydliwe wietrzysko, syczy, jęczy, 
płacze po za oknami buduaru, wyprawia harce i du- 
dni w tafie szyb, na których kroplista rosa Żłobi 
koronkowe desenie,* 

A oto próbka stylu erotycznego : 

„Na kiegauowym fotelu wpólleżąra  wycią- 
gnęła swa drobne nożyta ka balustradzie kominka, 
s blask płomienia pocnłuakiem muakał jej stópki 
lilipacie i ślizgał się po miękkim jedwabiu panto- 
felka.. Biała rączka bezładnie opadła na lśniące 
fałdy „poignoir'n*, jedyna szpilka opuśsiła hebsno- 
we sploty, a one figlsrną falą otoczyły jej ramiona, 
pochwyciły w uścisk łabędzią szyję i w puklach 
pochyliły się ka powierzchni pnszystego kotierca, 

Tak, wsparta na wezgłowiu fotela, z przy- 
mkniętemi oczami, z piersią falującą, z przyspie- 
szodem tętnem serca marzyła, tonąc w oteunie 
wspomnień przeszłości, w tączawych rojeniach pòl- 
snu, półjawu...* 

„Miasto przyszłości.* Z B»:lina donoszą: 
Utworzyła się tu spółka Gewerbeheim, która zaku- 
piła 40 morgów ziemi w Bergsdorf nad linią kolei 
półaocnej i zamierza tam wznieść „miasto przyszlo- 
goi“. Gdy Towarzystwo liczyć będzie stu czlonków, 
przystąpi do budowy nowego miasta. Badowanie 
wil itp. mieszkań wyklnozcne jest z planu; ma to 
być miasto, złożone ze zwykłych domów mieszkal- 
nych dla rzemieślników, kupców, urzędników itd., a 
zaopatrzone w najnowsza urządzeaia udoskonąlonej 
nowoczesnej techniki, a więc: wodociągi, gaz, tele- 
grafy, telefony i elektryczne motory, zastosowane 
do użytka rękodzielnictwa, a dostępne i dla naj- 
uboższego rzemieślnika, Warsztat na 10 czeladników 
wraz z mieszkeniem majstra kosztować będzie w ca- 
łości 10.000 m, czyli, licząc po 5 od sta, komorne 
wynosić będzie 500 m. rocznie czyli po 10 m. ty- 
godniowo. Tymczasem w Berlinie kosztuja taki war- 
sztat z mieszkaniem conajmniej 1500 m. rocznie, 
Place pod budowle odprzedawać będzie tylto gmina, 
tak iż speknlzcya jest uniemożliwiona. Prezesem 
rady nadzorczej nowej spółki wybrano radcę regen- 
cyjnego br. Broicha. 

W polskim Fiłatełiście, organie zbieraczy ma- 
rek pocztowych, wychodzącym w Krakowie, czytamy 
w artykule pod tytułem „Na cele dobroczynne* co 
następuje: Ileto znaczków (marek) pocztowych uży- 
tych ginie codziennie bez korzyści! A mogłyby one, 
zjednoczone w jednem ręku, przytzynić się niejedno- 
krotnie do poparcia jakiegoś szlachetnego celu, np. 
Szkoły ludowej, wsparcia weteranów, odbudowy Wa- 
welu itp, Dość przypomnieć podaną w numerze 1 
naszego pisma wiadomość, że w Belgii przez kilka 
lat zebrano 60 milionów marek, za które po spie- 
niężeniu ich uzyskano tak wielką sumę, Że misyo" 
narze na Górnym Congo na 400 hektarach ziemi 
uprawnej założyli pierwszą wioskę misyjną. W myśl 
$ 1 naszego statuta odzywamy się do wszystkich 
tak członków jak czytelników Polskiego Filatekisty, 
aby zechcieli, czy to marki lepsze, czy też najzwy- 
klejsze (używane) o ile możności w większych ilo- 
ściach nadsyłać do naszego klubu (Kraków, ulica 

w. Tomasza 1. 15) w kopertach lub paczkach ze- 
mkniętych z napisem „na cele dobroczynne” i po- 
dsuiem nazwisk, które będą W każdym unmerze na- 
szego pisma ogłaszane. 

Nowość mody. W Wiednin zacząły się już 
zimowe „jonza fixss*, a równocześnie z toh rozgo: 
ozęciem wprowadzono pewną nowość. Oto panie 
rozsyłsją znajomym biiety ż datą jonrs'Ów, a zkra- 
zem dodają książeczkę z wykwzeia wszystkich tych 
zuejomych, którzy zawiadomiesie o joura'sch równo- 
cześnie otrzymują, Ca prawda, jest „to moda bardzo 
rozsdas; każdy wie naprzód, w jakiem gdzie to- 
warzystwie Się znajdzie. Ale zadaje się nie ten 
wzgląd wywołał modę, tylko cbęó popisania się 
litanią znakomitych swoich gości. 

Stan puwistrza. T. o 8 zsao + 8° R. w pał. 
+ 20 R. Bar. 771. Nieruchomy. Pochmurno. 

Aforyzmy. 

Najłatwiej wpada w strenniczość, kto choe 
gwałtem zawsze być bezstronnym, 
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U młodego lekarza. 
Lekarz do nowo przyjętego służącego, kladąn 
się na drzemkę poobiednią. 
~- Od 4—6 mam godziay prsyjęć. Pamiętaj, abyś 
mnie obudził. 
A służący zarytuje : 
— 0 6-ej ?. D 


Teatr. Dsi w piątek nie ma przedstawienia, 
Jutro w sobotę na ogólne żądanie i po raz ostatni 
„Jak się wam podoba*, występ pani Heleny Mo- 
drzejewskiej. W niedzielę po poładniu „Flirt“, wie- 
czorem przedstawienie składane na oele dobroczynne 
z uprzejmym współudziałem pani Heleny Modrze- 
jewskiej. We wtorek „Fedora“, We środę na do- 
chód fanduszn emerytalnego dla wdów i sierót po 
artystach i literatach polskich „Mczepa*. We 
czwartek „Fedora*. 


Literatura i Sztuka. 


* Z teatru. W szeregu gościnnych występów 
p. Modrzejewskiej wczoraj przedstawiona komedya 
„Pania mężstka* była pierwszą sztuką polską, w 
której, rolę Csoylii, grała znakomita artystka. W ogóle 
wobec niezaprzeczonej dekadencyi autorskiej w naj- 
nowszym czasie dobrze byłoby, ażeby się zwrócono 
do dawniejszego repertoaru, do tych Bzczególniej 
autorów, których dzieła mimo yodatarzałej formy 
pozostaną na zawsze w literaturze. U nas, nie mó- 
wiąc już o Fredrze, najmłodsza generacya nie zua 
ze sceny Józefa Korzeniowskiego, Stanisława Boga- 
słąwskiego, Apolina Korzeniowskiego, Chęcińskiego 
i innych, któ.ych, jeżeli nie wszystkie prace, to 
przynajmniej częśó ich znakomicieby zasiliłą bieżący 
repertuar. 

„Panos mężatka“, komsdya w 4 odsłonach, 
Józsfa Korzeniowskiego, o tle pogodnem, jasnem, 
jest dowodem, że w naszych atosunkuch obyozajo- 
wych zmieniają się ladzie, płowieją może pewne 
barwy zewnętrzne, ale Życie vozostaje to eamo i co 
było pięknem i szlachetnem dla tych, którzy już da- 
wsio w ziemi, pozostało równie pięknem i dla nas. 
„Panna mężatka”, jako utwór, jako komedya, jako 
pomysł, wcale się nie zastarzała, a swoją pogodą, 
dowcipem i prawdą Życiową w Sytnacysuh i posta- 
ciach przewyższa o wiela krzyczące fabrykaty nie- 
których dzisiejszych autorów. 

Pani Modrzejawska tytułową rolę w tej ko 
medyi może i powinna zaliczyć do najlepszych swo-- 
ich kreacyi. Cecylia, jako charakter, jako postać, 
ogołocona jest za wszystkish efuktów i efekcików, 
trzeba ją tylko graó; Sytnacye Są tak naturalne, 
tak prosta, że aktorce nic nia dopomagają. Pani Mo. 
drzejewska s rol! Cavylii, baz przesady, robi arcy- 
dzieło sztuki aktorskiej. Gra jej jast subtelna, pełna 
powabu, kobiecrśsi i nieokreślonej, ujmującej kokie- 
teryi i wdzięku, 

Partnerem pani Modrzejewskiej był p. Kliszew- 
ski, który Adolfa odegrał tŁardzo dobrze, mówił po- 
prawnie i zachował odpowiedni ton i koloryt. Major 
p. Chmielińskiego był dobrze pomyślany i z werwą 
artystyczną odegrany. Pani Cichocka, jak zwykle, 
rolę „cioci* odegrała starannie pomimo pewnej jej 
banalności. lks Ypsylon. 

* Powszechny kalendarz ludowy na rok 1895: 
Wydawca: polityczne Towarzystwo lndowe w Cie- 
szynie. Kalendarz ten zaleca się trafnym dla ludu 
doborem artykałów. Artykuliki o ansrchizmie, a w 
łączności z tem o Carnocie i Perierze, o wystawie 
lwowskiej, o mleczarstwie, powiastki a nawet Żarciki 
rysunkowe, odpowiadają potrzebom literackim ludn. 
Po co tylko było pakować? ozeszczyznę do powiastki 
„Jak też to korytko przeskoczyło?4 Ani to ludowi 
zrozumienia rzeczy nie ułatwi, ani nie jest t» po- 
trzebnem do charakterystyki sędziego, któremū an- 
tor każe mówić po czesku, a dla ludu szląskiego 
taka kontrabanda językowa nie jest pożądaną, bo, 
przyzwyczaiwszy się dv tolerowania obcego języka 
nawet w książeczkach, które czyta, mniej też w życiu 
o swój dbać będzie. 

* Prawo nadzastawu wedle us awodawstwa, 
przez dr. Włądysława Leopolda Jaworskiego. 
W Krakowie, nakładem księgarni spółki wydawni- 
czej polskiej 1894, Nowa ta praca młodego a zna- 
nego uczonego rozpada Się pa trzy rozdziały, 
Pierwszy z nich zajmnje się sformułowaniem tej 
kwestyi i wydobycia z ustaw wszystkiego, co się 
do niej odnosi. W roziziale drugim zawiera się 
rozbiór teoryi prawa nadzastawu, trzeci stanowi 
obrona tecryi prawa nadzastawu, 

* Bibiloteka teatrów amatorskich, wydawana 
przez księgarnię H. Alteuberga, W dalszym ciągu 
tego wydawnictwa wyszły numera 66 do 72 i za- 
wiercją : A. Popławskiego i A, Golańskiego „Pokój 
do wynajęcia“, xrotochwilę grywaną z wielkie po- 
wodzeniem na scenie warszawskiej; drobnostkę R, 
Ruszkowskiego „W Szczawnicy” i fresskę A, Drey- 
fosa „Pan i pani*, nadającą się do przedstawień 
z powodu, iż tylko dwie osoby biorą udział na 
soenie, z których jedna, tj. „pan“ przez cały Czas 
nie mówi ani slowa, bo mu „pani“ odezwać się 
nie pozwala. Dalej pomieszozono tu znaną za sceny 
lwowskiej komedyę Leona Madejskiego : „Albo nie- 
bo albo piekło“; następnie komedyę Lsbiche'a tlu- 
maczoną z francuskiego „Zapraszam puikownika*, 
Nowość stanowią w tym zbiorze tak zwana „Dyalogi 
estradowe*, zawiezające W. Pomiana „Flora panny 
Flory“, Prażmowsk ej „Nie ma co wł żyć na sie- 
bie“, „Kłębek bawełny* i „Pewny środek“. Dya- 
logi te nie nadarzają żaónych t.udnościi mogą być 
oaegraue bez Żadnego aparata mcenicznago tylko 
na ctwartej estradzie. Następne zeszyty tworzą : 
komedya p. W. Rapickiego, syna, kryjącego się 
pod pseudonimem Zbigaiewa Wołodyjowskiego pt. 
„W starym pieca dyubeł pali“, „Monolog zukccha- 
nej“, w końcn śliczna zomedyjka Nagody p. t. 
nUroni*. Jat z powyż zego czytelnik się ptzeko- 
nal, „Biblicteza* zasiagaje zupełnie na polecenie 
teatrora amatorskim. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 21 listopada. 

(Z) Skandal, jaki miał miejsce na ban- 
kiecie, danym na część Franciszka Ko:znta i 
wywołana skutkiem tego dsbata w sejmie wę. 
gierskim, niepokoją w tajwyższym stopnia 
sfery finansowe i sprawiają, że pogłoski o 
przesileniu gabinstowem na Węgrzech coraz 
uporczywiej się utrzymują. Dziś opowiadano, 
że Wekerlego powołano do Wiednia. Speka- 
lanci peszteńscy byli tą wiadomością przerą- 
żeni, to też zlecenia sprzedaży napływały z 
Pesztu bardzo licznie, 8 zniżka stała się po- 
wszechną. Nie próbowano nawet zatamować 
tego prądu zniżkoweg? gdyż giełda nasza 
była dziś zdaną sama NA siebie, niemieckie 
gialdy bowiem były zamknięte z powodu uro- 
czystego Święta protestenckiego (dnia pokuty), 
a paryski targ był także bardzo słabo uspo- 
sobiony. M.mister finansów bowiem musi stą- 
rać się O zsbrąuia fundu zów na wyprawę do 
Madagaskaru, skutkiem czego przez dłaższy 
ozas nie będzie skupował na gieldzie renty 
dla pocztowych kas oszczędności. Te zakupca 
ministra poduzymywsły główaie już od kilku 
lat kurs rent, to też zawieszenie 1ch musi od- 


bić się dotkliwie na kursie renty francuskiej. 


Już dziś spadła ona o ', proc. 

U nas, prósz lombardów i dwóch lab 
trzech podrzędnych walorów przemysłowyoh, 
nie było zresztą ani jednego papieru, któryby 
się utrzymał przy wczorajszym kursie. W nie- 
których papierach zniżka jest nawet bardzo 
znacEną, jak n. p. w węgierskioh kredytach 6 
zł, w anstryackioh 37, zł, w unionach 3 zł. 
Spadły także w kursie wszystkie renty: wspól- 
ne o 20 ot., węgierskie o 15—30 ct, anstry- 
sokie złote o 50 ot. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 389-25, węgierskie 48750, 
Anglobanki 17650, Uniony 302:—, Benkvereiny 
149'—, Lónderbanki 27450, Ludwiki 21670, 
Czerniowieckie 287-—, Elbethałe 272*—, Renta 
papierowa 9980, srabrna 9980, austryacka 
złota 12420, 4°, austr. renta wal. kor. 99865, 
węgierska złota 123:—, 40/, wagierska renta wal. 
kor. 97:60, dukat 5'90—, 20-fraukówka 9'94—, 
marki 12'23 —, ruble 1'36'/,. 

$ Dyrekcya kolel ogłasza: Z dniem 1 gru- 
dnia 1894, wzgiędnie z dniem otwarcia ruchn 
na szlaku Stanisławów-Woronienka wejdzie w 
życie dodatek I do lokalnej taryfy towarowej, 
częśó II zeszyt 2. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Czifu 23 listopada. Największy chiński 
pancernik wojenny „Czenylno* rozbił się koło 
portu Weihaiwei. 

Yokohama 23 listopada. Koło Port Arthar 
Btoczyła flotą japońska straszną bitwę z flotą 
chińską. Rezultat tej bitwy dotychczas nie- 
znany. 

Hieroszyma (w Jaqonii) 23 listopada. Rząd 
ohiński udał się do rrądu japońskiego z propo- 
zyoyą zawarcia pokoju i ofiarował się zspłació 
Japonii koszta wojenne i odszkcdowanie w eu- 
mie 100 milionów taelsów. 

Petersburg 23 listopada, Wozoraj odbył 
się w pałacu zimowym obiad, na którym był 
oar z narzeczną, zagraniczni książęta i ioh 
świty, wielcy książęta i wielkie księżne. 

Tryest 23 listopada. Przed kilku dniami 
uwięziono tu pewnego mlodego całowieka za 
rozrzacanie pląkatów ararohistycznych. W po- 
licyi zeznał on, że nazywa się Dawid Micheli, 
że urcdził się w Wenecyi w 1862 rokn i jest 
z prcfesyi stolarzem i introligatorem. Znslezio- 
no przy nim znaczny zapas owych anarcbisty- 
czoych piakatów. Utrzymuje on, że sam je wła- 
snoręcznie pisał. Przed przybyciem do Tryestu 
bawił ów Micheli w Rzymie i w Paryża. 

San Remo 23 listopada. Francuskiego ka- 
pitana Romanisgo zasądzono za szpiegostwo aa 
14 miesięcy więzienia i 1200 lir grzywny. 

F etersburg 23 listopzda. Wozoraj wyjechali 
stąd z powrotem włoski następna tronu, książe 
bawarsti Ludwik i ksiąte Albresht Wirtem- 
berski. 

Tlentsin 23 listopada. Komisarz celny 
d'Etring odpłynął do Japonii, aby rokować co 
do watupków pokoja. 

Paryż 23 listopada. Komitet centralny ce- 
ləm ntwerzania związku bałkańskiego urządził 
wczoraj międzynerodową kozferencyę, w której 
wzięło udział przeszło 300 osób, między niemi 
wielu członków ligi pokcjowej. Wiele osobisto- 
soi politycznych z zag:anicy zgłosiło listownie, 
iż przystępuje do komitetu, Zgrome dzenie przy- 
jęło rezolacyę, iż należy stworzyć związak bał- 
kański celem wyzwclenia ludów będących pod 
jarzmem tureokiem. Zarazem zaprotestowano 
przeciw okrucieństwom popełnionym przez Tur- 
ków w Armenii. 


Nadesłane. 


Bubrykn ta ni pochodz: cd Redskcyi, nie bierze też 
oka «a siebie sz nią Żzdnej odpowiedzislsości, 


Uwiadomienie. 

Gesarsko-rosyjski konsulat zawiadamia ni- 
niejszem rosyjskich pcddanyob, przebywających 
stale lub ozasowo znajdujących się w Galioyi, 
że w celu złożenia wiernopoddańczej przysięgi Jego 
Ces. Mości Cesarzowi Mikołajowi Aleksandrowiczo- 
wi, mają przybyć do Lwowa we Środę dnia 16 
(28) listopada b. r.: 

Prawosławni o gode. 11 rano do kaplicy 
prawosławnej przy ulicy Fraenciezkańskiej 1. 3, 

Katolicy o godzinie 1 w południe 
w Konsulacie przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej 1. 9. 

Ieraelici o g<dzinie 2 do synagogi (Tem- 
plu) przy ulicy Żółkiewskiej. 
Konsul Poustochkine. 


Ostrzeżenie. 
Pewien słnzący sklepowy w liberyi, od- 
dalony przed rokiem z mego zakładu nefcowe= 
go, przynosi do domów, pcd pozorom, że nafsa 
ta poohcdzi z mego skłądu, nafię wątpliwych 
gatnnków. ; 
Upraszam P. T. Publiczność o zwrócenie 
uwagi, że tylko słnżący mający na liberyi mo- 


je znaki fabryczne 6. À rozwożą moją pe- 


wną i niezapalną naftę. 
R. Ditmar. 


OGŁOSZENIE: 

4 Dla uniknięcia wszelkich pomyłsk z powodu istnie- 
jących we Lwowie co do nazwiska jednakich firm, ogła- 
sram niniejszem, że z panem Władysławem Chmie 
lewskim, zamieszkałym przy ul Wałowej 1. 16 nie 
mam nic wspólnego a pochodząc s całkiem innaj fam ijji 
zawiadamiam, że frma moja opiewa: Kazimierz 
Wieniawa Chmielewski, dom handlowy i sjeti- 
cyjno-kowisowy, Lwów, ulica Halicka nr. 18 róg miicy 
Wałowej 15. 
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Oświadczenie: W latach 1891, 1892 i 1898 
sprzedawałem w mym handlu wino szampańskie 
węgleratiego pochodzenia we flasskach, zaopatrzo- 
nych marką ochronną, składającą sią z etykiety 
na przodzie flaszek: „Monopole, Heidsieck et Co 
de Brosse, Emperenr d’ Allemagne, Reims“ i z ety- 
kiety na szyjes: „Heidsieck et Co Monopole Reims“, 
Przekonawszy się, że prewo używania tej marki 
przysługuje wyłącznie firmie Walbaam,  Luling, 
Goulden et Co Saccesseurs de Hoeidtieek et Co 
w Reims we Francyi, konstatuję fakt ten na żę. 
danie tej firmy i oświadczam niniejszem, że w prsy- 
szłości tylko prawdziwe wins szam pańskie z fsbryki 


nazwanej firmy pod powyższą nazwą ochronną 


sprzedawać będę. 
We Lwowie, dnia 17 listopada 1894. 
a Fryderyk Schleicher, 
kopiec we Lwowie, ulica Bykstueka | 2. 
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Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. BOGUMIŁ ZAWADIL 
sekundaryusz szpitala powszechnego 
b. lekarz ma klinice prof. Madurowicza w Krakowi- i prof, 
Qzyżewicza we Lwowie ord. 3—5 pop. uł. Chorątszysna 12. 


— Dr. F. M. Głuchowski 


b. elew-azystant uniw. Jagiel., lekarz chorób wewnetrznych 
i dziecinnych, ordynuje od 8—5 


ulica Jagiellońska 10 (Rejtana 2). 
| =p" ERE"| 


M. JONASZ 


dona bankowy i kantor wymiany 
we Lwowiu, ulica Jagiellońska i. 8. 
BĘ kupuje I sprzedaje wszelkie pupler 
wartościowe i monety po najdokladuie 3 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


ną losy państwowe z r. 1864 
po 6 złr. wraz ze stemplam. Promaiy na połówki tych 
losów po 3 słr. wraz zə stemplem. Ciągni'niy ! grudnia 
1894. Główna wygraaa koron 300.000 wzgladaie koron 
150.000. 


Przy zamówieniach x prowiacyi uprasza salę o do- 
łączenia 20 ct. ma portorynm. 

Na los zakupiony w tym kantorze padla glówna 
wygrana w kwocie 50000 złr. wa. 
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Kok założenia 18S5E. 


AUGUST SCHELLENBERG í SYN 
Dom bamkowy i kamtur wymiany we Lwowie, alisa 
KMzroja Ludwika L i. 
kapujo i sprzedaje wozalkis pasiary wartościowa. 

PROMESY do ciagaiania dnia 1 gradnia 1894 
r, na losy pańsw. z r. 1964 po złr 5 i na połówki 
tych losów po złr. 3 Wraz ze atemplem. Główna 
wygrana 300.030 karon a względnie 150.000 korou. 
Upraszamy 5szin Klianiów o wczejaa zamó- 


wieni3, gdyk ma kilka dai przed ciągnieniem z po- 
wodu wyczerpania zapasu nio moglibyśmy słażyś. 


| ga). ziemok. G“, (l. amirym) 9789 do 8861. 4 | 
los. w 415, los. 8739 do P8— 4), bar. w 58 iatech 368 
dz 6750. 64,9], lan w Gi kad dą —— 

twbligi sa 100 al: Galie, fandasza propikaczjwinya 
%'|, 36.80 do 6750. Bukow. funduszu propinacyjnogo `| 
101'70 do — — Kom. banka oważc K'/, g. a, E wa 
108'— do 102'70, Połyczki krajowej t'|  LOK'60 do —' -, 
A'l" 200— do13079 4°. graku EIO, 16— dy 4670 6-|. 
a roku 1898 96 — au 9670. 

Sienety. Dukat osareki 6-86 čo 598 siąpoktaw 
do: 986 do 995. Półtaperyał 1015 do —.—, Reta 
rozyjaki nrebrmy ory papierow” 1.356 —do 1.87 '—. 106 mwer 
rak ziemieczich 60-80 do 8140 


= HA 


Wiedeń dnia 23 listopada, (godz. 11 w połada 
Kredyty 891.25, krał, węgierskie —*—, Anglor. 
177.—  Unioay —,—, Baakvaraiay  -.—, Lia 
derbanki 27460, Akcye tytoniowa 232.—, Staete- 
bahny 382 75 Lomb. (z zup.) 108 75 Eltethaie —,— 
Renta papierowa —. —, Benta węg. 43/, izor, —— — 
Renta węg. slota 40, ——, Alpinyy — —, Mam 
61.12 Leony tur. — —, 


pomoze 


RUCH POCIĄGÓW. 


Czas środkowo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 
o 86 minut: 


Pociągi 


Odchodzą do: sem 
pospieszne | osobowe 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
cławia, Berlina „ 
Warszawy . . . . 
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze- 
szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny - Krynicy, Że- 
giestowa przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyny. Krynicy, Żeg. 
przez Tarnów . . 
M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
Mezó-Lisb., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl] 
Nadbrzezię i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł. 
z Podz. 


10'10)4:50 | 10:35 
10'10)4:50 


10:10 


2:24 


6.55 
6'55 


10.85 
7-10 


1010 
— |450 


— 1010 4-5 
6.08 | 2:44 | 9'40 | 
» z 
Snczawy. . «_. « 
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Słobody rung. Kopalni 
Nowosielicy. . . 
Berhometu, Czudyna 
Radowiec . 


5-40 | 950 
| 
5'40 


Borysławia przez Stryj 
Lawocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Bkolego 


Przychodzą z: 


Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) . . 


Chsbówki(Zakop.) przez 
Przem, Rzesz. lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów . . . 
i Chabówki przes Stryj - 
Maszyny Eryn 
giestowa przez Tarnów 
Mnsz.-Kryn. Żeg. przex 
Rzeszów lub Tarnów . 
Mez5-kab., Szczawnego” 
Kulesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz. 
Suczawy. « « s . 
Kimpolungu . 
Radowiec . . , . 
Berhometu i Czndyna , 
Nowogielicy . „ . , 
Słobody rung. Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
see przez Halicz 
siaWią przez Stryj 
Bełzca , A stryj 
ma e E 
awocznego (Pesztu, 
Misk., Sz. Munk.) Chyr. 
1 Stanisł, przes Stryj 
Stryja i Skolego 
Skolego, Ohyrowa i Sta- 
nisławowa przez Stryj 
Uwaga: Godziny drukowane grubsmi liczbami ozna: 
czają porg nocmą od 6 wieczaram do godz. 5 m, 59 rano, 
W biórze iniormacyjnem c. k. austr. kolei państwo» 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel fmperia!) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrgłnych, dowolnie sesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kierzonkowym. Informacya € sprawach tary: 
fowych i przewozowych. 
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© Poleca się 


Provas agiensemim WWYSRYWA 
drusiem i, z% 0d wyraza ije 
stym saś drukiem 3 ct. 


Nagroda. Po 2z} za podanie do- 
kładusge adresu niżej przytoczonych : An 
toni Hołyńs'i były ka .elista sądowy w 
Dolinie, uustaw Pudwyszynski były vrzę 
dnik sądowy w Uianuwie, Jozet Schwffek 
były kom. żandasmeryi w Kc peczycach, 
August Jakubowski były zarząaca ekon: m, 
w Javkowcsch koło Załoziec. Władysłąw 
Bzczerbińaki były ve.tamatcr w Przemy 
ślarach. Hipoiic Teuchman były leśniczy 
w Roawadowie, T.efii Maciskńs i em. 
radca dyr. sk. w Kołrmyj, J. K. Tylko 
były iożyrikr w [rchocyczu później uu: 
powy w Niedmiogrodzie pod adresą Mi- 
chai Herżztal Lwow, pl. Kapitalny nr. 3. 

3356 2-2 


Wazne diz p. Uumielarzy. ilo. 
kę dv wszysikich siącyj kolej» 
wych tyki chmielowe dostar- 
czać. bliższ. porczumiesie li- 
stownie Aunion Puytuczek Wo- 
rochta 1845 2—4 

Zakiaa drobiu rasozego w 
Wiązewnicy, poczta w miejsca. Nad- 
groasuny zd,;tym 1 srebrnymi medalami 
w Wiedniu, Budapeszcie,  Teme-warze, 
Berlinie, Lipsku, Coionji, Wit.stok, a we 
Lwowie na arajowej wy tawis 12cis naj* 
wyższych nadgród, poł:ca . do roz, k du, 
a to: Kury Lehon gospodar.za, TUcinA 
nośnosc 180 jaj w op:ēzemu czaraym inp 
kuropatwiem trójkę tj. i kcgat, Ź kur 
9 zir, Kury Padaaay Wiktoria w opież: 
miu zólto szamaa z vgromiem! czuvami i 
bre dimt, zadko widzasa pięarość trojka 
12 zł, Kury Languchans ciemno z elomo: 
salące z północnej Azyi i południcwej 
Syce: yi, wielkie i bardzo mosne i wytrwa- 
łe. trójka 15 zł, Oe Dno kogacy i kaczory 
z olbrzymich rag do krzyzoWānias z dro- 
biem krajowym po cenie od 3 do 4 alr, 


PRZEGLĄD z dnia 24 listopada 1894. 


bandel win Duds 
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1U medah zasługi i 2 aypiomy uznania za miezrównane wyroby 
koemetyczza i toaletowe. r 


I! Powietrze iasów iglastych w pokoju !!! 
otrzymuje sig przez rozpyianie 
i5 z adzidłia sosnowego. 


Prócz milego leśnego sapachu, posiada nieoszącowane własności 
P  hygieniczno. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim 
) stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lwkarzy do oddychania | 
osobom: cierpiącym na choroby pitrsiowe, ~- + 


$ Flakon 60 ct. rozpylacze od 80 ct, do 7 złr. w. a. 

zi Miydio x igieł sosnowych 

% bardzo korzystnie wpływa na skóre i przy myciu wydaje zapach lasów 
a szpilkowych, kawałek 30 ct. 

4 NT y i 

$ JAN EBEENATGWICZ 


Lwów, sklepy wlasne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11, raków 
A Ezkiennica 1. 20 i Czerniowca Rynek 4. 2. 
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Odznączoay złotym medalem na Wystawie lwowskiej. 
; y 
„MLA Fi X A* 
Zakład. artysStyszno-fotog raficzny 


przy ulicy Fredry Nr. 7, zostal znacznie powiększony 
Nowa sala do zdjęć portretowych. 


_ Kilka set zarękawków, czapsk i kołnierzyków 
dia pań i dzieci a 1°20, 1'50, 2 zł, 8 ałr. i wyżej 
.  Kllka set bluzek barchanowych flhnelowycz i 
jedyabnych na jesień i zimę 150, 2 złr., 2'50, 8, 
4, 5, 6 złr: 1 wyżej, p 

Kika set halek włóczkowzch, flanelowych i 
sukiennych 225 i 3 złe. © 54 
2.000 Chusiek „Himalaya*, nijwiękeze 175, 2, 

2657, 3:50 i wyżej. 
i Usobny oddział keloszy dia 
dzieci, i 


Konfekcya dla dziewczątek i chłopczyków. 


„, 2.000 sukienek dia dzieci na jesień i zimę, ja- 
koteż ubiorki dia chłogczyków 1-80, 250 i wyżej. 
500 modnych płaszczyków na jesień i zimę 


mož: zyz3, dam i 


„ 8'50, 450, 5'50, 6 i wyżej. 


Szczególne nowości 
wstążki, koronki, wsalki, kapelusze damskie i dzie- 
ciane, rękawiczki glace, chińskie, wełniane, jedwab- 
ne, chustki, pończochy, parasole do deszczu, blage 
jedwabne i wełniane, szlafroki, parasule do deszczu. 
bicze jedwabne i we'niane, szlafroki, koutjumy i 
negliżs nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzu- 

pełołają się codziennie. 


Oddział dla firanek, dywanów, kap 
i koców. 
Bzezególnie tanie 3.(C0 nakrycia na stoły a 
75 ct, 1'60, 2 złr., 2'50 i wyżaj. 
2.000 mukrycia na łóżka 2 złr., 2'50, 350 ł 
wyżej. 
Klika set garniturów składających się z dwóch 
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nudila DStad.tmaltllera we Lw.o.w.i e. 4 


ŚR „I 
Gtwarty list 
do naszych Szanownych 
we Lwowie i na prowincyt. 
Niżej wymienione towary po zadziwiająco tanich 
cenach się sprzedają jak długo zapas Starczy. 


PT. kundmanów 


"Ta è= 


kap na łóżka i jednej na stół, wszystkie trzy sztn- 
ki razem 4'50, 5'50, 6'50, 8 złe. 1 wyżej. 

2.000 sztuk portysr „Tunisowe* „Bagdad* „Tra: 
pezant“ i „Smyrna* we wszystkich kolorach a 76 
ct, 1 złe. 1:50, 2, 250 i wyłej! 

500 par firanek koronkowysh składających s:8 


' z dwóch części, cała para 1'25, 150, 2 zł. i wyżej. 


. 200 kołder watowanych z wełnianego atiewu 
wy wszystkich kolorach 5.75, 6*76, te samy z ma- 
terjala tureckiego 8 75, 4:25. 

6C0 kocyków, „Flamellet“ i Jizera 2 metry dłu- 
gie 250, 850, 450, 575 i wygej. 

500 dywasików przed i nad łóżko 1'50 ł 2 zł: 
te same strzyżona 2'50, 8 złr. 4 4 mr. 

3800 dywanów salonowych i koscielnych przed 


oitąrze 3 mtr. dłazie, strzyżone 22 zł, 


w desenie perskie w 


400 dywanów na ściam 
4, 5, 6, 550 zir. i 


kwiaty lub wizerunki po 3 75, 
wyżej. 

100 s.tak dywanów aż do 3 metry długości 
8 zł, 4, 6 i wyżej. 

` Kilka set derek do podróży 3:50, 5 zir, z imi- 

tacyi skór tygrisich 7:50 złr. i wyżej, 

Dery na konie 1'20, 1'59, 4 ałr i wyżej. 

Osobny oddział prawdziwych dywanów „per- 
skich” i „umycneńskich* w salonowych wielkoś- 
ciach, bardzo piękne ciężkie portiery, wielki wybór 
firanek ko: onkrwych. 

Przedmioty do dekoracji, skóry angorowa, skó« 
ry kozie, chodniki Linoienm i Kokosowe i ceraty 
pa stoły, 


Cenniki na żądanie gratis | franko. 


Zamówienia z prowincyi załatwia się najsu- 
82 


mienniej i jak najrychlej. 213 
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<a 


Rękawiczki 
wełniane, trykotowe, glace, duń- 
skie i sarnie poleca w doboro- 


wych gatunkach 


Mikołaj Ludwig 


Lwów ul. Halicka 1. 14. 
1 || W niedzielę i święta magazyn 
zamknięty. ` 2526 


Handeł założony w roku 1789. 
Naiwiększy skład 


MERBATY 


-„chińsko-rosyjskiej 
Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rymex 45 


polecą 
Herbaty czarna, aromatyczne, silnie 
naeiągające, ~ 
pół klgr. Congo nr. I ; . 1'90 
a Souchong nr. II . . 2:80 


> Souchong za zbioru majowego 8'— 
s Congo Kaizów najpraszn,  4— 
Najlepsze okruchy horbaciane po złr 
1-10, 180 i 2'830 w paczkach po ', ĉl, tls 


kilograma. 


Herbaty z Kwiatem, aromatyczne, 
jasno naciągające, 

pół klgr. Pacco'nr. III Ę j 

» _ Pecco nr, IV z „ 4— 

h Nsjprzedn. nr. 5 , : 

» Najprzedn. karawan, 5, 6 i 8 — 

Zamówienia z prowincyi uskutaczniam 


Nowe aparaty do «azelkich zdjeć tak pertretowych jakoteż architekto- 
| nicseych. PY 0 
Dawsa sala została zówajlaż powiększoną d'a grap da 80 osób. a ; m 
Zakład wykonuje Fszelk » zamówienia w zakren fotograficimy wchodzące NAL: 221 y> : TAB m Fa 1 a AN 


W jak reprodukcje, powiększenia do na/aralauj wielzości, placyaotygia, koloro- u 3 sj ” $ PEP t i peana b 3 , 
Kantor wymiany c. k. uprz. galie. akcyj. Banku hipotecznego każe) 


$ wania skwarelowa, pastslore, olejne i hełiominiatury na szkle, przyjmuje za- 
3 mówienia na uyakctypie. fotydruki, rysanki eto, etc. 
kupuje i sprzedaje w:zys kle papiery wartoścowe i monety po Kursis d is mym najdosładniejszym, nie liczęc 
dadzej prowizył. Jako dobrą i pewną lokacye polees . r 


3 Od Sej rano dz Giej popotudnin, w Niedzielą I áwleta od 9tej ranc 
„do laj w pełudzie, ute Kredry Nr. 7. z za < 
zę 4:9, listy b potaczne 4'/"lo pożyczkę krajową galicyjską 
5, listy lip eczne premiowane 4'j, pożyczkę krajową -galicyjską koronową 


za sztukę. ___ 3855 1—4 
Poszukuję dzierżawa od 30U d» 4U 
morgow dubrej gleby. 8460 4-4 
Cielice poł krwi Simenthalskiej 
derulet.1is i kuur Yorkshire dwu- 
letm importowany, do zbycia. Zurząd dóbr 
Strzałzów p. Stryj. BID 4-8 


odwrotną pocztą, opakowania nie zaliczam 


ę | WSZ EH A 


a Ma aeae 


Leonard Solecki 


ul. Batorego l. 2 we Lwowie. 
snowa zniżyłem cena cukru. 


b 


WZT ÓWDIS ZE: ARA ME WZÓR E WED 


Nauczycielka z wyższą muzyką i SPL, 50 li hi li 49/, pożyczk inacyjną gaii k 1 klg. cukru w głowie 82 ct 
kilkuletnią praktyk ukuje umieszcze- ję listy hipoteczne bez premii | o pożyczkę propinacyjną galicyjską p e 7 
nia w WOT MOGE EM Dia kaÓrek rolniczych 3°% listy Tow kredyiowego ziemskiego 5%% pożyczkę propinacyjną bukowińską Pu i e PY jk, * 33 ct. 
rest. Touste. 3861 1-2 rolat lid Ban ARNI dice RE węgierskich kolei eint - lub mączce . . , B4cet 

: aa 3 4% list inku krajowego Zye? ropinacyjną węgierg 1 kig. słoniny wędzonej „ 64 ct 
ie ży Aeh Cui .q o Boją obligacye Mina Bahii krajowego 4° Wągierskie Pijany lo depnjzecyjęo d kig, ges bazwofinagol . a c, | 
7 F 1 bi ch 9 Strasze W ska | wszelkie ranty sustryackie I węgierskie pk to Poplac Kantar Re S ia hipoteczn'go zawsze nabywa 1 Ma: dp krei AR SA WA TE | 

1 sprzedaje po cench MajprzystepniejSZych. 1 kig. masła pusznego do potra = 

ROZMAITE WIADONOŚCI UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotacznezo przyjmuje od *. T. kupujących wsaelkia wyłosowane, a ` | 1 kg, biodh paćoki ay Ę i Y €4 ct, 

już p’a'ne miejscowe papiery wartościowe, tudxież zapadła kupony za gotówkę, bez wszelkiego potrą - 1 sloik konfitur każdego gatuniu 50 ct: 


Z powcdu zwisięcia tacdlu zupełna 
wynęrzedaż niżej cea tabrycz 
mycia wszzystkich artykułów zuajdują- 
cych się w handiu galanierynym La- 
drika Włcdka we Lwowis ulica |4 
Halicka 1. 4. 3869 1-2 

Brzytwy szwajcarske i wuzałkie 
przybory tozletowe i do golenia najtaniej 
u Pawia Langnera Lwów Haiicha 16. 

8323 7-4 


Najlepszych chemicznie xbadanych 
1000 cygaretowych tu sk „I:npsiial* 3v ct 
5.000 franko. Fab'yxa Piątkowakiej Liwów 
Pańska 2. 8314 2-2 

10O biletów Liografuwanych ud + złr. 


1% drukowanych od %6 ct. poleca Piąt- 
kowska Lwów, Pańska 2. böl 5—6 


Na szczególny uwage sasiuguje her. 
bata „Melangu de Luodon” a roma- 
p dobrze nmaciągająca pół kig. 

ntr, ` 

Znakomite kawy od 160 do 2.16 
przy I lalogr. oput 6 ct. Na prowin- 
cyę wysełam w 5 kig. woreczkach bez 
opustu frenko do każdej stacyi poczto- 
wej. - 1 

Drzewa bukowe grube, tapane 
i muche sąg 4 metrowy pełnej miary 
14:50, z odstawą do domu. 

«Przypominam Szanownej P, T, Pa- 
bliczności, ża w Niedziele i świeta 
mam cały dzień sklep zamkajęty. 

_ Polacałąc się łaskawym rozkazom 
kreślę się z pelnym szacunkiem | 
Leonard Solecki. f 
` 8075 6—9 


cenia, zaś zamiejscowe, jedynie za p¿trącē::iem rzeczywi tych korztó 7. | 
w Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponogych, za zwrotem kosz- s 
36 X tów. które sam ponosi. ZE | u 

AS TaN ar. aa A „> 24 063000. 


Centralna 


kaini pri 


i ŁAZIENKI 


przy uł, Kotiawskiej l, 6 
naprzeciw Szkoły im, Czackiego 
została otworzona i najwygodniej 
urządzona. 

Przy łaźni, jąkotek przy wannach, ur:ą- 
dzcno guetowną i czysto utrzymywaną 

garderobę. i | : ' 

Codziennie otwariy osobny oddział pá | 

SKŁAD FABRYCZNY 


rowy oraz łazienki dla dam i mężczy!n. 


w Eipimnkach 


najlepszą nafig salonową bezpieczeństwa po ceuach i warun- 
kech najprzystępniejszych. 
Łaskawe zgłoszania przyjmuje i załatwia dyrekoya fa- 
8163 7—10 


Powrociwszg z mojej podróży do fabryk gdzie [M 
osobiście zamówiłem wiele nowych towarów, spostrze- $ 
glem, że moje magazyny chociaż obszerne i liczne 
przepełnione są dawniejszymi zapasami. 

W skutek tego postanowiłem w celu uzyskania 
miejsca dla nadchodzących nowych, pięknych t tanich 
towarów urządzić częściową 


ə» 
Wysprzedaż 
dawniejszych serwisów porcelanowych znanych pod 
nazwą handlową. Konrad, Wallenrod, Augusta, Ho- 
norata, Ajaz, Menelaus, Carmen, Karmazynowy, Hebe, 
Nertun, Don Carlos, Ignaś, Napolecn,' Olimp, Anto- 
nina, Odyssens, Katarzyna, Balladyna, Praeltosa, | 
Emanuel, Leokadia, Grottger, Marta, Stanisława, Bf 
: - Roman, Tytus, Ceres, Emilia, Mars, Walerya, Im- R 
Ej perator, Anna, Žofia, jakoteż wysortowanych resztek lub nagromadzonych nad- 
M wyżek od wielu innych nowszy.h serwisów porcelanowuch a także i szklannych. 


brzki w Lipinkach. poczta w mi'jseu. 


FA 


FABRYKA ga 


Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 

we Lwowis, pl. Maryacki 10, ` a 
poleca najlepsze gatunki 

KA WY 

o smaka czystym ł kon" która 

o każdej sta- 


rozsyła franko opłacone 
gyi pocztowej 4*/, kilogr. w woreczkz; 


Odznaczone medalami srebr- 
nemi i brązowym zaakom:ty 


Tutki nieklejone 
S. W. Niemojowskiego 
są do nabycia w wszystkich żandłach 


. 


poleca 


HERBATĘ 


zbłorz majowego : 
h xi. Congo mr, 1.6 


i ttaf.cach. Fabryka: Lwow, Skuerb- gGuucRunz czarne ë | wortortco 3 , > : > 3 i i 
T i tt P " a ? vur CEE — pół kilo —,86 Oprocz tego są na tej wysprzeduży także przedmioty luksusowe słyżące | 7 s ; . : 
e zai gb „doda 5” g O 0 n zbiór majowy ©— | uba grubo siarniate , 9.50 s  —3È do adat i dekoracyi pokojów. równie wiele Kajak E aneh E S p mi, a Mae nia od jak % ey a i o, k. mprzyw. fabryki 
K axów Bukienuico 28. ziecenia miej- || MAYSOW cana 4'- | Jeylon zielona . o Ie œ is n, p, wazony na bukiety, kule źwierściadlane ogrodowe lampy naftowe, etażery, 11 wi. i g- EINE h 0 światowej sławy 
sose Odwrotnie. Odzpr.edającytu rabat. Melango ia Loud, i=- „ „ przednią 40.40 s» awe kosze na owoce, kompotiery, maselniczki, mleczniki, czajnikt, figury itp. towary R 9: Wieczorem, ra 
Wysiewki borta-la. » „ grubo ziarnista 19,75 . 1.06 ce do jakości doskonałe zı z najlepszych fabryk które sprzedają się obecnie : Nie ngczędzono ami trudów ni kosztów wW BERNDORF 
Á n s E E a m n» porlowa 10:75, W, 1-06 z opustem 20”|, 30 los, £0'5, a nawet f przy urządzeniu tego zakładu, o czem się|| 1 EU AFH 4 
Wyberse wino biate, stoiuwo, czy- Wysiewki nojispsz. | 902a arabska aromatyczną 10.76  „ 2.08 50%, niżej stałych cen handlowych. Szanowna P. T. Publiczność przekona i 
ate i nataraine lite 60 ct. Czerwona na- herbas „ 18t | Tawa stota a 12.76 „1.08 Nadarza się więc rzadka sposobność do korzystnego zakupna przedmiotów kj | zwiedzając takowy; gdyż tak łaźnia par 


Naczynia 


rowa, jak i wanny są gustownie urządzo- 
stażowe i deserowe 


turslne bardza dobre 60 ct. lite poleca | 
ne i jak najczyśrciej wirzymywane — zaś 


J trzebn do codzi Żytłe jwnież di "WŁBÓ ku- 
kanae Wojcschowskiego róg ul. Akade" | po ych codziennego użytku równie: o skompletowanta serwisów zaku 


pionych poprzednio w mym handlu. 


2301 G$  Dpakuwanie nie liczy się. Ea 


micziej, 8200 &? Zamówienia s zruwiacył wysyła sią odwrotną pocztą. Wysprzedaż ta rozpocznie się w poniedziałek 26 listopada w osobnym JĄ | usługa uczciwa, spieszną i rzetelna. ze srebra chińskiego i alpaki 
Sa = lokalu na I piątrze w mojej kamiemcy handlowej przy ulicy Trybunalskiej {Ñ|  Prosząc najupzzejmłiej o liczne odwie- 
a g E U TEX nm w ET WR ŚŚ body 5 F i trwac będzie tylko 2 tygodnie codziennie (z wyjątkiem niedziel i świal) $ dziny kreśli się z najgłębszym szacunkiem INACZYJNIA 
| kak ! Niesbęduę dlw każdego gospodarstwa jest rano od 9 po 1 è po południu od 3 de 7 godziny. Z H - kuchenne z czystego niklu 
= nieklejonych Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa Kazimierz Lewicki arząd łaźni centralnej | „"yoomeniex Głagolstniej tewałości 


przy uhcy Kotlarskiej 1. 6. 
28956 7—B 


Piece 
zelazne 
oryg. syst. Maidingerą 
uznane powszechnie za najlepsze 
jak niemniej piece źelazne lanne 
frydla-dzkie i ks, Salma do opa- 
iu drzewem, węglem lub torfsm, 
Fo cenach śoiśla fabrycznych 


poleca 


©. M Christiana Mastępca 
W, BILIŃSKI 


ws Lwowie ulica Hetmańska |. 2 
I 0 m 


ze szakiem kawy zizrnistej. 

Nastrecza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie uiszmięszanej lub z Burogatami mięszanej ka- 
wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą- 
dzać s bie kawę bardziej smakuwitą, a przytem 
zdrowsza i pozywniejszą, — aiezctównana 

¿any dodatek de kawy xiarnistej, 

Wysoce polecenia gedna dla pań, dzieci i chorych. 

Falsyfikatów należy trosaliwie unikno, 
Wszędzie do nąbycią. '/, kilio po 25 et. 


z doskonałej francuskiej bibułki 


z 6 LETĘO A naa kk 
reco SKI iW 


po zir. fl i wyżej 
poieca KABZY ka A 


R 1 s 

F. NIŻAŁLOWSKI, Lwów. 
?ray odbiorze 5.U0U sztuk, poczta irmacu 

ikloz€ety pokujowe 8, 14, lí, 24 Zir. 
Wanny dłagie 14, 16 i wyżej. Kauapk; 
E piecami i bez. Waaay na:siadowe o, 
B 50, 7:60, 8. Bidety aia pra 5 t,7iu 
procoWnia wyrobów meiaiowych Z. Ułozcic 
ka, Koperuisa 7 i+wow. 4312 2-16 


główny skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów mięszanych., JĄ 
r PDSCEE + ; 


świeży transport najmcdniejszy.h kapeluszy otrzymałam i pclesam 
po um.arkowanych cenach 
NI. 


TOPOLNICKA 
gł nor A Lwów, plac Maryacki 10. 
0OOOOOKAKKKKMOCOGOOOCOCHO 


. Prawdziwe węgierskie 


Wina górskie 


0 zin w A nA EA 


Citi v- 


Zmiana lokalu. 


z "R /d leca 
A Í è l ; p ' 
m ne a S Hi t l M t ( | pf ) pierwszorzędny magazyn towarów ;| pierwszej jakości czerwone 
Od 23 lut useiejęca bióru Józefa © © i ww Y Hegi ed 3 30.ct. począwszy. Rui- 


ster i Tokayer (Ausbruch) 
słodkie i pożywne po 75 ct, liter, 
Poayłka w beczałkach od 26 litrów 

począwszy za zaliczką. Beczuika opła- 

cone. przyjmuje się napowrót po cenie 

kosztu. y ' 3117 

! Jgn. Spitzera wdowa, winnice i 

piwnice winne w Preszburgu Węgry 


Birklego, tiwiicka 9 Lwow pulsca « ficsaii- 


aeaa Bank rolniczy 


wa i wssełką doborowy słu:0g. 030 Ż2 |przeniósi swe biura z dniea [5 listopada z dotychczasowego lokala 


o przy ul. irzecieg, Maja i 2 na 
Miody człowiek > łaa > 
z ukończoną wyższą szkełą rolniczą i prak- plac Smolki liczba 5 l. piątro. 


tyky poszukuje posady przy gOspUUA: STWiE. Bank rolniczy ut.zymaje na safadzie WSzoiKie prodakta rolne 
Łaskas e zgloszenia pud L 36055 Aamu- |] raf na; Uostarcza w kazdej ilsśc. UW.s3 u„brodzuy W Dujlspszej 
St acy SaDaWow Pichaa a _ |jaROSM 3 po uejteńszywh ciżuch, 3300 3—6 
roszakuje viş czlowieka w średniu Zi GZ ZATO mu - 
wieku, sianu wolnego ,umiejącego czytać * 
i pisać, do nadzoru utrzymania po ządka 3 niine 
w lokalności fabrycznej i gosp:dacskuj.| 7 


pod firmą; : 8205 4—10 


„Bolesław ‘Cybulskı 


Lwów plac Maryacki I. 5. 
Podstawki, tacki i stojaki przed 
piece brązowane, niklowane, mo- 
siądzo wane itp. od najpojedyń szych 
do najwspanialszych zawsze utrzy-| ga 799085476 
muje na skladzie 1 sprzedaje úa- 


kowe po cenach stałych i uiskich. qkłąń glektro-mechaniczny J, Howartha 
_ Narzędzia i kosza do węgla. ' - z, 


Hotel Tyrolski 


Lwów ul. Żulińskiegy 2, 


we Lwowie 
plac Bernardyński rog ulicy Pańskiej i Piekarskiej 


poleca = WcZzela i m żliwym komfostem urządzone p3- 
Koje G$w.63 me j swe, Z Wudoolągami po n.skich 
cena.h od 80 ct io 4 zir za dobę. Za rzetelną 1 szybką 
usiugę Zaięczi sę — (Na ioio w parterze kawiarnia iua- 
Jąda Gz nik diogo św.2u. Sal a ala dam Trzy bilsidy 
z wystawy Praskiej — z uszasowanism poleca 


Anastazy Rittermann 


wi: Ściciel. 


AKAKAKI KARNANANKO 
XXAMAXANNANANKM 


Pierwszeństwo miec cedzie ewoncu. bliz. 
szą wadomość mdzitla A:n id Werner 
ul. Sobierkie gr. 


W tych dniach wysuła oddawna 3341 2—10 


GOUCOOAKAAKXXAXICIOOOOOC 


Drobne przedsiębiorstwo! Królowie polscy 


można łatyo i Z małym wydat-|w obrasaca i pieśniach. Piękna to dzieło 

kiem wszydzie urządziG. Acrcykul A ky EK miesięcz. po $0 ct. 

p, Zeazytow bedzia 7. Kazdy Z«wiera 6 obra- 

pz ie Pony 5 A kaz = |Zzów 1 tyleż posmatów. Caiość 7 zic. Bu Gt.; 
obry zarobe. p uy. HISU wę ozdoD. opr, 9 slc. b” ci. Prospakta na a 3 ć 

frankowane po 1U où do Eggari z l iożkiem i pościslą od 55 gt |dzwonków elektrycznych, gromochronów, 


mędanie frąsko roZsyła odłag przepisów rządowych i wykonaj 
- sg P + - 4 onja, 
i Ske Medjo.un PE Iz. MOZŁOWESJRIIi wyżej. Dodane łóżzo wras po- ZY, BADTAWY a tych = 


wydawca, poznal, Diugą B. 8ó.elą tylgo 50 ot. dzieaaie. ności wchodzące. Zakład gaiwaniczny, 


zapowiadana : 


Część LIIL dzieła ST KOŹMIANA pi 
RZECZ © ROKU 1563 


Wydanie nadawyczaj starasme — wytłoczone umyślnie na ten cal Sprowadzo- 
nemi. czcionkami. Tom I. złr. 2'50, opr. 8. Tom II. złr. 3, opr. złe, 3'50. 
Na papierze hol zderukim (tglko 26 agzamplaczy), pbroszurowśne, zir. ©, 


NAKŁAD KSIĘGARNI 
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynck, Fałac Spiski. 
Do nabycia we wszystkich ł.8ięgarniach. 2678 | 


s%492 5—= 


w ceutram miasta obok przystan- rządowo egzAininowAnego wlek rotschutka 
ku kolei elektrycznej, w bliskości| W Przemy a NACZ pg 2 
tramwaju RONNBgO, wygodnie UTZĄ- polaca się p. 4. Publiczności do zakładae 
dzony z szybką uiiugą. Pokoje |aia oświetlenia elektrycznego, telefonów, 


KHządzcn w s'e wieku, Żunaty, x 
kaucyą, z 14 litnig praktyzą pizy cacyo- 
naimych gospoda:stwach na M zawie i w 
Galicył we wszech gałsziach ospodaretwą 
obznajonicny, poszuauje o „owiedaaj po 
sady. Zuskawe zgłoszenia pod „ Źdoiny* 
poste restante Wisnicz. 48:36 22 
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Bom założony W roku 1850, 


Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz 


Francya w Cognac. 


Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagrodzony mē- 
dalem złotym na Wystawie lwowskiej, zoprezantowany we 
własnym pawilonie 
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Aria polską kde, F<ancyi ka Qohn'cu pusiada 
Wielkie zapasy staryc racyjnych koniaków i tazowe poleca 
B. T, Pabliosaości. ci 
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We Lwowie sprzedają pp. <arol Bayar, Jan Bodnar, Karol 
Ballaban, Józef Brznzina, Stanisław Lachowi:z, Stanisław Mar- 
kiawicz, Henryk Mayer, Zygmant. Backery Lsonard Bolacki. Po- 
zostalo gapazy koniaku wystawowego zakupili i mają skła: 
dzie pp J. Jtazhłewicz, skład nasion, plac Maryacki i Wie- 
wiórski, aptekarz, ulica Halicka; oraz Wszystkie renomowane 
handle na prowincji. August Charzewnki, jezoralny za. 
: epa z medzibą w Krakowie. 
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